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Rozkład pociągów. 


Odchodzą z Łodzi: s) 710, b) 12.00, ©) 1.38, à) 3.15, 
3) 6.18, f) 8.20, g) 12.30, h) 845, j) 635. 

Przychodzą do Łodzi: 1) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5:82, 0) 8.30, s) 10.00, p) 11.00, r) 4.35. 


„Kolej Warszawsko-Kaliska: 


Odchodzą do Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 4.40 
do. Warszawy: o godzinie 9:30, 3.08. Przychodzą z Ka- 
ligza: o godz. 9.17, 2.58, 6.26. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi za stncyl Łódź kaliska do Słotwin o godz. 
6.46, zo Słotwia do st. Łódź-kaliska 1010. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska dó Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska © godz. 6.25. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym druklem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pociągach cznuczonych literami a, e, 1 i p kursu- 
ja pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadanis sią. 

Pociągi oznaczone literami a, b, c, e, l, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
aują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
Hterą h knrsuje w święta 1 niedziele. 


Telegramy 


Petóraburakiej Agencyi Telegraficznej. 


„Petersburg. 14 lipca. Na wczorajszem po- 
siedzenia Rady państwa rozwząszno nadesłany 
„przez Dumę wniosek w sprawie wyasygnowania 
nadzwyczajnego, nie wniesionego do budżetu 
kredytu w kwocie 15,000,000 rubli na wydatki 
jw ciągu lipca r. b., związane z zaspokojeniem 
potrzeb w zbożu do siewu i na przeżywienie lu- 
dności gubernii dotkniętych nieurodzajem, 

Prezes rady ministrów złożył następujące 
wyjaśnienie: 

~ Wiadomości o niepomyślnym stanie zasiewów 
poczęły nadchodzić jeszcze na wiosnę r. b. W ma- 
ja wiadomości te sprawdziły się. Wtedy rada 
ministrów postanowiła wyjednać w drodze pra- 
wodawczej 100,000,000 rubli na przeżywienie lu- 
duości. Obliczenie to nie jest jeszcze dokladne. 
Istotne rozmiary klęski wiadome będą dopiero w 
jesieni. 

A Rada ministrów zamierzala calą tę sumę roż- 
dziełić na dwie części z takiem wyrachowaniei, 
że druga część pokryta będzie ze środków przy- 
szłorocznego budżetu, a poprzestawszy na razie 
ze względów natury finansowej na kredycie w su- 
mie 50,000,000 rubli. Gdyby państwowy fundusz 
żywnościowy i fundusze lokalno były większe, 
rzecz cała nie nastręczałaby żadnych trudności; 
lecz fundusz żywnościowy i kapitały lokalne są 
prawie że wyczerpane. Wobec tego nie dość jest 
otrzymać upoważnienie do wydatkowania niezbęd- 
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codziennie; z wyjątkiem 


nej sumy. '[rzeba jeszcze wladzy wykonawczej 
dać możność wyszukania źródeł, z których by- 
łoby można zaczerpnąć tę sumę. 

Rada ministrów złożyła Dumie odpowiedni 
wniosek, W odpowiedzi na to Duma upowaźniła 
radę ministrów do wydatkowania 15,600,000 ru- 


| bli, przyczem wydatek ten Duma chce pokryć ze 
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spodziewanych oszczędności budżetu tegorocznego. 
Soma 15,000,000 rb. wydaje mi się przypadkową. 
Można ją uważać za dostateczną na zaspokojenie 
najgwałtowniejszej potrzeby kupienia nasion do'sie- 
wu i w razie jakichkolwiek remanentów na zaspo- 
kójenie pierwszych potrzeb żywnościowych. Upa- 
ważnienie Dumy do wydatkowania -15,000,000 rb. 
ma swoje znaczenie, lecz wskazanie źródła, z któ- 
rego należy zaczerpnąć tę sumę, stawia wladze 
wykonawcza. w gytuacyi niemożliwej do wjbrnię- 
cia. W skarbie państwa niema swobodnej goto- 
wizny, les» władza wykonawcza robi wszystko, 
to od niej zależy, aby zapewnić 
ność obsiania pół; do czynności w tym duchu jaż 
przystapiono. 

Sama, 15,000,000 rubli zamiast żądanych 
50,000,000 rb. wyznaczoną została przez Dumę 
w nadziei, że sumę tę zdoła się uzyskać przez 
oszczędności w budżecie tegorocznym. Paki spo- 
sób załatwienia kwestyi wydać się może nićzró- 
zumiałym i wogółe ze strony finansowej przed- 
stawia się niefortunnie, zwłaszcza odnośnie do 
budżetu tegorocznego, który przed pół rokiem 
został precjrzany i możliwie zredukowany. Nale- 
ży pamięii.«, że sześć miesięcy okresu budźeto- 
wego już uiinęło, że robione są wydatki, których 
teraz nie można wstrzymać. Robi się wszystko 
w celu wynalezienia uchwalonej sumy, przeglą- 
dane są. budżety poszczególnych ministeryów, 
lecz 11 milionów w żaden sposób znaleźć nie 
można. 50,000,000. rb. potrzeba koniecznie na 
uzbrojenie władzy wysonawczęj do walki z klęš- 
ką nieurodzaju. i 

redukując. sumę 50,000,000 do 15,000,000 
rb. zmuszając, ministrów „do kilkakrotnego stara- 
nia się o dalsze kredyty, Duma powstrzymuje 
tylko niepotrzebnie całą operacyę. Warunkiem 
powodzenia kampanii żywaościowej jest jej do- 
kladne obmyśtenie. Domagam się tego, abyśmy mieli 
móżność przedsięwzięcia wszelkich środków za- 
wczasu, Dodam do tego, że część operacyi m9- 
żnaby było powierzyć A zieińskim, Ale 
i one powinity zawczasń wiet 
moga za b W przeciwnym razie ziemmstwa Die 
będą mogły podjąć się tej misyi. 

Wobec tego należy upoważnić ministtą skar- 
bu i spraw wewaguznych do wyditkdwania 20 
milionów rubli na przeżywienie ludności | wska- 
zać ministrowi skarbu Źródło, z którego moglaby 
być zaczerpnięta ta suma, a w razie niemożności 


zrobienia tego, upoważnić niezwłocznie ministrów | 


do pokrycia tych wydatków za pomocą operacji 
finansowych, przewidzianych w prawie. Kwestys 
nowej orgunizącyi pómocy w thwili obecnej nie 
ma znaczenia praktycznego. Wobec tego, 
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Nekrologi ps :5 kop. za wiersz peatiltowy. 
rękcpisów drobnych ple zwisca. 


sprawa jest pilna, uależy zadowolić się iaśnieją. 
| cemi organizacyi. 

[3 Minister skarbn rozpóczął swe przemówienia 
| od przypomnienia, że Rosyę w ciągu ostatnich 
| lat piętnastu pięć razy nawiedził nienrodzaj. Na 
i pomóc dla ludności skarb wydał przeszło 300 
| milionów rubli, Następnie minister zaznaczył, że. 
skarb państwa innsi i obecnie przyjść ludnośćk 
z pomocą, poczem przeszedł do strony finasowej 
sprawy. 

W Dumie — mówił minister skarbu—sprawą 
tą zajmowały się komisye żywnościowa i budże- 
towa z udziałem ministra skarbu i ministra spraw, 
wewnętrznych. W ten spesób Duma rozporzą- 
'Gzala danemi statystycznemi, któremi nie rozpo- 
rządze Rada państwa. Jednakże dane te nie przy- 
tiósly sprawie wielkiego pożytku, ponicwaź część 
| tych danych błędnie została zrozuminna, a część 
niedostatecznie spożytkowana przez Dum$, W Ra- 
dzie państwa wspomniano dane okażą się daleko 
. pożyteczniejsze. Rada państwa ma rozważyć, czy 
należy wyasygnować 50,000,000 rb., czy też le- 
piej będzie wyznaczyć tymczasem mniejszą sumę, 
aby w najbliźszej przyszłości spotkać sią z nowe- 
| mi żądaniami kredytu. 

i Następnie powstaje Kkwestya, gdzie znaleźć 
niezbędne źródło tych funduszów. Przyjęcie pro- 
jektu Dumy nastręcza ogromne truduości. Przy- 

jęcie a następnie zatwierdzenie przez Władzę 
Najwyższa prawa byłoby równoznaczne z pozwó- 

oe: robienia wydatków, nie mając na to środ- 
ów. ` 

Na pytanie o możliwości znalezienia w tego- 
rocznym budżecie funduszów na przyjście ż po- 
mócą ludności dotkniętej nieurodzajeiń, można 
dać tylko odpowiedź przeczącą Takich środków 
„niema wcale, bez ucieczki do nowych zródel, któ- 
remi obecnie władza wykonawcza nie rozporzą - 
i dza. Minister skarbu zajął się juź wyszukaniem 
niezbędnych Środków. Pewną część sumy 15 mi- 
lionów rubli można hzęskać dróga zmniejszenia 
wydatków, bêz krzywdy dla gospodarstwa pań- 
stwowego, Lecz z budżetu nia można wykreślić 
takiej pozycyi wydatków, która wniesiona została 
do niego na mocy prawa, bez uprzedniej rewizji 
„lab uchylenia tego prawa. 

Uważam za właściwe nmótywowść imyśl moją 
/0 niemożliwości poczynienia oszczędności. Duma 
zwróciła uwage na wydatki, ponoszone na utrzy- 
manie policyantów i strażników. Tstotnie wyda- 
tki na tem cel zostały zwiększone, leca do czasu 
‘wydania prawa, znoszącego straż policy: ną, zmniej 
szyć wydatków mie można. Dalej mówiono w Di- 
mie, że wydatki na kolonizacyę włościan w po= 
| równaniu z rokiem zeszłym podniesiono o 5 mile 
lionów rubli, Duma. jest zdania, że kolonizacym 

się nie uda, tymczasem życie pokazuje, że kolo- 

| mizacya wzrasta i rozwija się tal szeroko, że 
możliwem jost pornszenie kwestyi powiększenia 
| kredytów na kolonizacyę, | 
W. tem sposób, ježa dia Rady państwa wie 

| docena jesz Kkoajecznosć wydatków ca utrzyma. 
! mie różnych iustytucyi aż do czasu, ich zniesienią, 
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„Ostatecznie 


w tym kierunku o oszczędnościach nie może być 
mowy, a tymczasem środki konieczne są niezwło- 
cznie. 

O ile to jest możłiwem, wydatki są zmniej- 
szane, jakie takie środki się znajdą, ale nie będą 
one wielkie, gdyź budżet został już zrednkowany. 
Dzięki tej redukcyi do skarbu wpłynęło 3,400,000 
rabii. Nie zostały przejrzane dotychczas budżety 
ministeryum wojny i marynarki. Na mocy prawa 
budźetu ministeryum wojny dotykać nie możemy. 
Prócz tego zmniejszenie budżetu ministerynm woj- 
ny jest niemożliwe, gdyż w styczniu i lutym wy- 
maga! on już kredytów dodatkowych i to bardzo 
znacznych. Możliwem jest jedynie zredukowanie 
budżetu ministeryum marynarki, ałe nawet pomi- 
mo tej redukcyi daleko jeszcze będzie bardzo do 
owych 15,000,400 rubli. 

Pozostaje pytanie: być może, budżet tegorocz- 
ny przewiduje pewną przewyżkę dochodów? Otóż 
winien wyjaśnić, że nowy rok budżetowy nieko- 
rzystnie się różni od swych poprzedników. Bud- 
Żet państwowy na rok 1906 zamknięty został ol- 
brzymim deficytem w sumie 4382 milionów rubli. 
Jest to następstwem likwidacyi następstw wojny. 

Prócz tego deficytu, w r. b. trzeba pokryć 
dwie poważne rubryki: pierwszą stanowią wydat- 
ki minisieryum wojny w sumie 150 milionów ru- 
bli, druga—wypuszcezone na rynek niemiecki krót- 
koterminowe obligi na sumę 150 milionów rabli. 
W ten sposób wydatki nieprzewidziane, które 
trzeba pokryć z budżetu, wynoszą 812 milionów 
rubli, Z czego je pokryć? Pożyczka tegoroczna 
przyniosła okrągłą sumę 680 milionów rubli. Róż- 
ne wpływy nieprzewidziane w budżecie 3 milion 
rubli, Prócz tego nie wydatkowano 7 milionów 
z kredytu, wyznaczonego na zapomogi dla rodzin 
rezerwistów, 8 milionów rubli przeniesiony do 
skarba w formie pożyczki z różnych -specyalnych 
komitetów. 

Bardzo pocieszającym objawem jest to, że 
pierwsze 5 miesięcy r. b. dały dochodów o 79 
milionów rubli więcej, aniżeli się spodziewano. 
skarb państwa rozporządza sumą 
170 milionów, czyli, że brak 37 mil. rb. Niestety, 
już po zamknięciu budźi zatwierdzono nowe 
wydatki w sumie 47 mil. umortyzacya zaś 
krótkoiwrminowych obligów będzie wymagała 10 
milionów, czyli, że ostatecznie brak 93—94 mi- 
lionów. Spodziewać się pokrycia tej sumy, licząc 
na przewyżkę dochodów w pozostałych siedmiu 
miesiącach roku budżetowego, byłoby nieostroż- 
nością, gdyż kraj znajduje się w nienormalnych 
warunkach. W r. z. ostatnie trzy miesiące dały 
nietoboru 40 mil, rb, zadając kłam rachunkom 
ministoryum skarbu. 

Przy tskich warunkach nie można myśleć o 
pokryciu nowych wydatków z domniemanej prze- 
wyżki. Musimy zaspokołć niezwłocznie potrzeby 
Judności, nie pytając się, czy są swobodne fun- 
dusze, i asygnując ze skarbu żądane sumy. Je- 
dnakże rza musi otrzymać od instytucyj prawo- 
dawczych upoważnienie do wyszukania nowych 
środków. |ivzgć na możliwość zmniejszenia wy- 


datków, byłoby to dążyć. do rozwiązania zadania, 


które jest nierozwiązalne. 

. Wobec tego przychodzę do wniosku, że przy- 
jęcie uchwaly Dumy nie byłoby rozwiązaniem 
kwestyi. Ministeryum gotowe jest do robienia 
oszczędności, ale prosi o upoważnienie do uzy- 
skania niezbędnych funduszów. Za pomocą tej 
lub iunej operacji finansowej. 

fetorsburg, 14 lipca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Kady państwa obecni byli prawie wszyscy 
ministrowie. Po przemówieniach Naryszkina i 

Nejdhardia, którzy proponowali oddanie projektu 
do komisyi pojednawczej, wygłosili świetne mowy 
Korwin-Milewski i Jermołow, którzy wykazali 
konieczność przyjęcia projektu w tej formie, w ja- 
kiej wyszedl on z Dumy, 

Były towarzysz ministra skarbu, Romanow, 
zwraca uwagę na to, że Rada państwa i dawniej 


€ często zatwierdzała kredyty z oszczędności budże= 


towych, jako ież niejednokrotnie polecała mini- 


te oczywistą również dła niej będzie rzeczą, że ; imiennego głosowania poprawek, następnie od: ! ludności przeciwko dri 
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strowi skarbu dopełnić niezbędnej redukcji za- | 


twierdzonego budżetu. 


i strażników konnych i wielu z nich poturbowali, 


Za przyjęciem projektu przemawiali: Krasow- | 
ski, Kamieński, Durnowo l-y, Tagancew; prze- , 


ciwko: biskup Antoniusz, Zinowjew, 


Kasatkin, 
Stiszinskij, Kokowcow, Filosofow. 


Po nkończenin dyskusyi oddano pod głoso- | 


wanie poprawki Kokowcowa i Filosofowa. Rada 
państwa odrzuca wniosek Samarina w sprawie 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 16 lipea 1906 r. 


kryć drukarnię, w ktoj 


rzucono i same poprawki większością 58—61 
wane, oraz ich autor 


przeciwko 52—56 głosów. Projekt przyjęto w ta- 
kiej formie, w jakiej złożony został przez Dumę. | ich do odpowiedzialną 

Następne posiedzenie Rady państwa we wtorek. | Tambów, 14 lipę 

Petersburg, 14 lipca. Rada państwa przyjęła | w pow. kozłowskim, f 
większością 72 przeciw 45 głosom złożony przez | tantów, ranili strażnik? 
Dumę wniosek w sprawie wyasygnowania 15 mi- i gonów oraz kontużyo 
lionów rubli na pomoc w ciągu lipca dla ludno- ; ków damo ognia, przye 
ści dotkniętej nieurodzajem. | stał zabity, a jedna Kobiela rami 

Petersburg, ldlipea. Główny zarząd do spraw | mowiec, w tymże powłaciej w 
kge > pociągnął do odpowiedzialności sądo- | trzech agitatorów, włość 4 
wej redaktorów „Strany* prof. Maksyma Kowa- | kom i ranili dwóch p mici. 
lewskiego i Iwaniukowa. j 

Fetergburg. 14 lipca. Sąd wojenny rozpo- 
znawał skargi kasacyjne na wyroki sądu wojen- 
nego warszawskiego. Skarga Kaczorowskiego, 
skazanego na karę śmierci za zamordowanie 
strażnika w osadzie Iłbwie została pozostawiona 
bez skutku. Skarga obrońców mieszczan: Osta- 
szewskiego, dwóch Onichimiuków, Bodlewskiego, 
dwóch Borowskich, Sawickiego i Kalinowskiego, 
z których sześciu skazano na śmierć, a trzech na 
+5 lat ciężkich robót, została uwzgłędniona iwy- 
rok skasowany. 

Petersburg, 14 lipca. Podkomisya agrarna 
przystąpi wkrótce do ułożenia przepisów dla ko- 
misyj agrarnych. Komisya uznała, że obecna or- 
ganizacya samorządu ziemskiego jest niezadawa- 
lającą i dlatego ziemstwa w obecnej ich formie 
nie powinny być przyciągnięte do czynnego udzia- 
łu w tworzeniu lokalnych komisyj agrarnych. 

Petersburg, 14 lipca, «Russkij Inwalid> za- 
mieszeza, co następuje: Gazeta «Myśl» w dniu 3 
b. m. doniosła, że poseł Giordania otrzymał z Ty- 
fiisu wiadomość o oddaniu pod sąd 27 żołnierzy 
pułku mingrelskiego i że 200 żołnierzy załogi ty- 
fiskiej zaprotestowało przeciwko grożącej żołnie- 
rzom pułku mindrelskiego karze. Mieli również | następujący: 
prosić o darowanie kary żołnierze, pracujący | System, który stosował rząd do ludności 
w tyfliskim składzie intendentury. Zainterpelowa- | Królestwa Polskiego, w szczególności zaś w cią- 
ny w tym przedmiocie naczelnik kaukaskiego 0- | gn ostatnich lat 40, był okresem coraz bardziej 
kręgu intendentury odpowiedział w dniu 5 b. m., | zyjąkszającego się ucisku i ograniczeń, Rząd 
że wiadomość, dotycząca żołnierzy, pracujących | systematycznie niszczył wszelkie ślady dawnej 
w tyfiskim składzie imtendentury, jest klam- | autonomii i na miejsce instytucyi autonomieżnych 
stwem. yi wprowadzał nowe zasady zarządu krajem, nie- 

Petersburg, 14 lipca. Prezes rady ministrów, | zgodne z historycznie powstałym organizmem i 
Goremykin, kazał znów przenieść rzeczy swoje do | z potrzebami Życiowemi Królestwa Polskiego. 
skarbowej willi miuisteryalnej na wyspie Jelagi- | Skasowano istniejące dawniej komisye, które 

staly na czele speeyalnych wydziałów zarządu 


na i zawiadomił swoje biuro, że od dnia dzisiej- 
szego przenosi się na letnie mieszkanie na wy- | gdministracyjnego, jednocześnie zaś cały admini- 
spę. gdzie odtąd będzie też przyjmował raporty | stracyjny, szkolny, finansowy i ekonomiczny 
z rady ministrów i gdzie będą się odbywały jej | ustrój Królestwa Polskiego poddano centralnym 
posiedzenia. Takie przynajmniej otrzymano roz- | organom administracyjnym. Wszystkie sprawy 
porządzenie, wydane pomimo pogłosek o bliskiej | Królestwa Polskiego rozstrzygane były w Peter- 
zmianie gabinetu, która, gdyby nawet nastąpila, | sburgu, w kancełaryach ministrów przez osoby, 
to bez wiedzy gabinetu i jego prezesa, widocznie ; które zupełnie były nieobeznane z potrzebami 
dymisyi nie oczekującego. f kraju, z jego odrębnemi kulturainemi, ekonomi- 
reterskurg, 14 lipca. Projektowany wyjazd | cznemi i narodowemi warunkami życia, 
do Peterhofa jednego z towarzyszy ministra spra- Taki centralistyezny zarząd krajem, jaskra- 
wiedliwosci w celu szczegółowego poinformowania | wo odrzynejącym się swoim ustrojem wewnętrz- 
nym od innych części państwa, odbił się w spo- 


w kwestji kary śmierci w związku z uchwalonem : 
sób w najwyższym stopniu szkodliwy i nie mógł 


przez Dumę prawem o zniesieniu tej kary, w 0- 
statniej chwili został odroczony na czas nieokre- | nie wywołać powszechnego niezadowolenia wśród 
ślony. A h ; z9 ludności kraju, gdyż był zobójczy dla wszystkich 
getersburg, 14 lipca, Na żądanie ministra | jego dążności kulturalnych. Prócz . tego, rząd 
sprawiedliwości, Szczegłowitowa, w tych dniach | w wjelu dziedzinach życia ekonomicznego, jaw- 
rozpoczęła swe czynności komisya, złożona z przed- nie dążył do utworzenia dla Królestwa warunków 
stawicieli ministeryum sprawiedliwości Í spraw niekorzystnych, w porównaniu z innemi częścia- 
wewnętrznych. Dopelni ona rewizyi prawa 0 0- , mi państwa. Dążenie to znałazło swój wyraz 
chronie nadzwyczajnej i wzmocnionej. Prace ko- | w bardzo szkodliwym dla produkcji rolnej i fa- 
misyi rozpoczęły się od kwestyi konieczności re- | brycznej systemie taryfowym i w nierównomier- 
glamentacyi zesłań administracyjnych, w celu u- | nym rozkładzie ciężarów rolnych. 
regulowania tego rodzaju kar, dia uniknięcia do- Usunięcie języka polskiego ze wszystkich ga- 
łęzi slużby państwowej i wprowadzenie we wszyst- 


tychczasowych narzekań, 

Petersburg, 14 lipea. Postawione władzom | kich szkołach nauki wszystkich przedmiotów 
szwajcarskim żądanie wydania Rosyi inż. Ruten- | w języku ogólno-państwowym było jawnym do- 
berga, obwinionego o zamordowanie Jerzego Ha- | wodem, że rząd, pomijając zupełnie troskę o dg- 

bro, ktlturalny rozwój i podniesienie poziomu wy- 


pona, dotychczas nie zostalo uwzględnione. są 
podstawy do przypuszczeń, że rząd szwajeęarski | kształcenia ludowego, starał się jedynie o mecha- 
miezne polaczenie kraju ze środkiem państwa i o 


nie zgodzi się na wydanie Ruienberga z tego 
względu, że zbrodnia spełniona ma charakter po- ; zruszczenie ludności polskiej, Że rusyfikacya była 
jedynym celem wszystkich dążeń rządn mamy do- 


lityczny. 
Ufa, 14 lipca. Telegram, donoszący, że w po- : wód w tem, Że nezniom zabroniono mówić w ję- 
zyku rodzimym w murach gimnazyów i w miej- 


wiecie birskim baszkirowie zapędzili w błoto 70 | 
scach publicznych. System rusyfikacyjny stosowano 


nawet do dziedziny życia prywatnego, społeczne: 
go, niearzędowego. Towarzystwa współdzielcze, 
które mają cele wyłacznie ekonomiczne: wzaje: 
muego kredytu, towarzystwa Kredytowe miejskie 
i oszezędnosciowo-pożyczkowe zmuszone były do 
prowadzenia biurowości swojej w języku ogólio- 
państwowym. To sumo zastosowano i do towa: 


(Patrz str. 5-4.) 


MEMORYAŁ 
w sprawie ograniczeń polaków 


W KRÓLESTWIE, 
z pewodu narodowości i religil. 


Posłowie Alfons Parczewski i Wiktor Jaroń- 
ski, jako członkowie komisyi równouprawnienia 
obywatelskiego, opracowali dla izby memoryał 


za 
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a 6 koni utopili — jest od początku do końca 
zmyślony. Niczego podobnego w pów. birskim nie 
było. 

Kijów, 14 lipca. Gubernator polecił poliemaj- 
strom we wszystkich miastach gubernii skorflsko- 
wać broszurę p, t, „Całkowita amnesiya!* i „Precz 
z karą śmierci“, jako podburzajęce jedną część 
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"ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia Ł6 lipca 1906 r. 


dowym, więc oświadezenia jego tie podlega watpliwosci, : dawno już naradzali się nal ssptowo!nem porzu- 


rzystw akcyjnych. Tendencyjne zarządzenia rządu 
stłamiły również naukową dziedzinę życia: zabra- 
niano urządzenia bibliotek publicznych, muzeów, 
Towarzystw mających cele naukowe. W stosunku 
do prasy, oprócz zwykłych ograniczeń cenzury 
,preweneyjnej, nawet otwieranie dzienników i wy- 
dawnictw peryodycznych w języku polskim poła- 
czone było z wielkiemi, niekiedy nie do zwałeze- 
nia trudnościami. W mieście Łodzi, liczącem prze- 
szło 300,000 mieszkańców, w ciągu wielu lat za- 
bronione było otwarcie jakiegokolwiek wydawnie- 
twa peryodycznego w języku polskim. Ludności 
litewskiej, która mieszka w północnych powiatach 
„gub. suwalskiej, zabroniono wydawania nietylko 
gazet ale i książek drukowanych alfabetem laciń- 
skim. Słowem, cała kultura, całe życie Królestwa 
Polskiego we wszystkich swych duchownych i ê- 
konomicznych objawach było przedmiotem syste- 
matycznego ucisku ze strony rządu. Przechodząc 
do konkretnyeli ograniczeń, stosujących się do 
polaków, jako osobnych jednostek obywoielskieh, 
przedstawiamy komisyi następujące istniejąte 0- 
„graniezenia, które powinny uledz uchyleniu. 
(d. c. n.). 


„Zreorganicowaua Rada palistwa przyjęła pierwszy 
projekt prawa, pochodzący od Dumy państwowej. W tsm 
Pierwszym projekcie prawa gabinet poniósł w Radzie 
państwa wialką porażkę. 

„Jak wiadomo, ministeryum  prosiło Dumę o pozwo= 
„lenia na zaciągnięcia pożyczki w kwocie 50 milionów 
gubil, sby uzyskać fandusz na pomoc dia gładnych wło- 
śctaa. Duma, pragnąc podkreślić brak zaufania do ga* 
binstu, uchwaliła tylko 15 mil. rb. i wezwała ministra 
skarbu, aby sumę tẹ uzyskał w drodze oszezędności 
budżetowych, mimo to, że na posiedzeniu Dumy minister 
skarbu zapewniał stanowczo, ża oszczędności budżetowe 
śą niemożliwe. 

Na posiadzeniu Rady psżstwa miuisteryum energi- 
cznie broniła swojego projaktu. Prawica Rady starała 
się wszełkieni siłami a to, aby Rada nie przyjęła pro- 
jekiu prawa, uchwalonegy przez Dumą, gdyż przyjmu- 
jąc go, Rada państwa pośrednło wyraziłaby naganę dla 
gabiuotu. 

Aby dopiąć swego colu, prawica wnosiła niemożliwe 
poprawki do projeztu prawa, lecz Iswica I ceatrum, po” 
łączywszy się, odrzaciły wszystkie poprawki I przyjęły 
projekt prawa, uchwalony przrz bamę. 

Ua 


Projektowana wizyta eskadry angielskiej w poriach 
tosyjskich została zaułechaum. W sprawie tej komuniku- 
ja urzędownie. „Wizyta eskadry angielskiej w portach 
rotjjskich odroczona po wzajemnem porozumieniu i doj - 
dzie do skużku może w r. 1997. lInicyatywa wyszła ze 
strony Rosyi. Niekióra pariye polityczne i część prasy 
tak anglelskisj, jak rosyjskiej, rozpoczęły silną agilactyę, 
aby wizytę tą związać ze sprawami rosgiskiej polityki 
wewnętrznej. Szczere oświadczenie angielskiego mini- 
stra spraw zagranicznych wprowadziło tę sprawą na 
grunt właściwy, mimo to rząd rosyjski masiał przewi- 
dywać, że przybycie okrętów angielskich mogłoby dać 
powód do wznowienła ugitaeyl i do zajść, które mogły- 
' bg zaszkodzić na przyszłość stosunkom ktosyi do Anglii. 
W. sprawie tej pomiędzy Cesarzem Rosyjskim «a królem 
mnogielskim odbyła Się wymiana serdecznych telegra- 
mów.” 

UR . 

Podobno w sferach dyplomatycznych zapownizją, iż 
ambasador Stenów Żjedneczonych Ameryki Północnej 
zwrócił stę do rządu rosyjskiego z uwagą przyjacisiską 
fradą, aby pogodzono się z Dumą, wobec grożącegu 
ułebezżpieczeństwa w razie roawiązania Dumy. 

A n 

Agencya telegrafiezna Bathona utrzymuje, że w tych 
"dniach rozważano w sfernch wyższych kwestyę rozwią- 
zania Dumy państwowej. Po dłuższych jednak nara- 
dach krok ten uznano za nierozważny 1 niebszpieczny. 
Zaniechano go stanowczo. 


UR 


„Golos Truda“ znajduje, że projekt prawa o amne- 
styl niema Żadnego znaczenia I jest tylko przyępomnie= 
niee. „Pragnęlibyśmy, pisze ta gazeta, aby kadeci 
oświadczyli w Dumie państwowej otwarcie i urzędownie, 
że jak donosi „Wiesinik pariyi narodnoj swobody“ na 
posiedzeniu ich frakeyj stwierdzono, że żadna ministe- 
ryam odpowiedzialne przed Demy I liczące na zaufanie 
śarodu, nie zgodzi się przyjąć władzy, dopóki amnestya 
nie będzie dana. 

„Biecz* zaznaczają: tó odezwanie się „Gołosa Tru- 
da“ dodajes „Włestnik partgi* jest jej organem urzę- 
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jast otwarta 1 urzędowe. 


ceniem służby i odjazdem do domów, zmuszeni 


Istotnie, nmnestya jest plerwszem i bezwarmikowem , służbą policyjną. 


żądaniem. 
Ur 
„Słowo petersburskia utrzymuje, że stanowisko mł- 
nistra Dworu po baronie Frederlksie obejmie Trapow, 
pozostając nadal komandantem pałaców Cesarskich, 


Ruchy agrarne. 


Przyjętym na Ukrainie zwyczajem, sprzęt 
zboża dokonywa się przeważnie nie za pieniądze, 
lecz za pewną część zbioru, oddawaną żniwia- 
rzem, czyli, jak mówią, <za snop». Dla właści- 
cieli ten sposób sprzętu był dogodnym, gdyź 
wszelki dozór stawał się tu niepotrzebny. Źni- 
wiarze we własnym interesie wiązałi duże snopy, 
nie zostawiali kłosów na polu, a w razie niepo- 
gody rozkładali kopy i przesuszali je, chroniąc 
od przerośnięcia, Dotąd nie bywało nigdy tru- 
dności w oznaczaniu normy wynagrodzenia, gdyż 
włościanie „praeę żniwiarską przekładałi nade- 
wszystko. W roku bieżącym włościanie w jednej 
miejscowości żądają połowy zbioru ra swoją ko- 
rzyść, w innych jeszęze więcej. Z tego powodu 
większe gospodarstwa znajdują się obecnie w kło- 
potliwem położenin, a przy dzisiejszem podniece- 
nia umysłów i wędrownych agitatorach trudno 
dojść do porozumienia. Na tem teź tle coraz czę- 
ściej wynikają w różnych miejscowościach strejld. 

Jak donoszą do „Dzien. Kij.*, w pow. skwir- 
skim, w majątku Korninie, należącym do znanych 
fabrykantów cukru, pp. Sethoferów, buraki na 
ołbrzymich plantacyach nie zostaly obrobione we 
właściwym czasie, W innej znowu wsi sprowa- 
dzeni ż Polesia robotnicy pracują pod osłoną 
wojska, ponieważ miejscowa ludność nie dopu- 
szczała przybyłych do roboty. W jednym z ma- 
jątków, obok stiegi Popielni, parobey pewnego 
dnia opuścili swoje zajęcia i zmusili nawet do 
strejku stażbę domową. 

Z powiatu brzeskiego (gub. grodzieńska) do- 
nosza do „Siew.-Zap. Gol", że strejki w okolicy 
rozszerzają się. Włościanie wsi Matykaj zmusili 
robotników w majątku senatora Postowskiego do 
porzucenia pracy. W majątku Wistyce zastrej- 
kowali parobcy; w majątku Przytulin bydło przez 
trzy dni nie było pojone i karmione; we wsiach 
Szczytniki, Ostroraieczewie i Płanty włościanie 
nie chea pracować we dworach. 

Mościanie wsi Pryłuki, przy pomocy Banku 
W łościaiskiego, kupili za 1ł5 tysięcy rubli ma- 
Jątek Trostianice. Włościanie sąsiednich wsi — 
Rotajczyce, Kustycz i Rudowce wypędzili z Tro- 
stianic przybyłych włościan z Pryluk, którzy ra- 
towali się przeprawą w bród przez rzeczkę Le- 
śną. Włościanie powyższych wsi wysłali delega- 
cyę do Dumy i zwrócilisię do gubernatora i Ban- 
ku Włościańskiego z oświadczeniem, że niemożli- 
we jest, aby w Trostianicach osiedlać „cudzych“ 
włościan, a następnie „swoich“ osiędłać na no- 
wych miejscach. 
_._ Strejknjący włościanie nie przebierają w srod- 
kach. Według tegoż pisma, włościanie wsi Ugrin 
(w gub. mińskiej) udałisię do pracy do sąsiednich 
majatków, gdzie miejscowi robotnicy zastrejkowali, 
Wkrótce przez zemstę podpalono całą wieś Ugrin. 
Oczywiście, po takim wypadku włośćcianie z innych 
wsi obawiają się iść do roboty do tych majątków, 
w których ogłoszony został strejk. Trudność w zdo- 
bywaniu nowych robotników powiększa się jeszcze 
z tego względu, że hasło strejkowe włościanie 
przyswajają zbyt szybko, a w niektórych miejsco- 
wościach, jak np. w gubernii wołyńskiej, tworzą 
sią osubne organizacye, nawołujące do strejku. 

W gab. wołyńskiej w niektórych powiatach 
jednocześnie prawie rozpoczęły się strejki robo- 
tników na płantacyach buraków cukrowych. 


Z prasy rosyjskiej. 


Niezadowolenie wśród kozaków., 
„Strana* wądrukowaia list z Niższego-Nowo- 
grodu o niezadowołenia wsród kozaków, Które o 
malo nie doprowadziło do pogromu mieszkania 
komisarza policyi przez kozaków. 
Kozacy roziokowani w Sormowie i w inieście 


| 


Pożywienie mieli złe, spali zarówno w Sormo- 
wie i w mieście bez kołder, używali własnych na- 
czyń przy obiadach, za własne pieniądze chodzili 
de ładni. Mustrę zawsze kończyć musieli <dżigi- 
tówką>, której zwierzchnicy nie uczyłi ich pral- 
tycznie, wskutek czego wiełu łamało ręce i nogi, 


'a za to ich jeszeze aresztowano, 


Dowódca pułku w grudniu zaproponował im, 
aby nabyli kuferki dla zaoszczędzenia umunduro- 
wania. Kuferki te mieszczące w sobie po 2 mun- 
dury, 2 szynele, 4 pary spodni, 3 pary butów i 
kożuszek przy przenoszeniu się z miastą do mia- 
sta przewożono na rachunek kozaków, a nie skar- 
bu. Niezbyt dawno odezytano im cyrkułarz, że 
każdy ź nich niezadowolenie swoje bez krępowa- 
nia się może wyrazić zwierzchności. 

Kiedy więc przyjechał do nich dowódca pul- 
ku 4-ch kozaków poskarżyło się w kwestyi ku- 
ferków i na miewydanie pieniędzy na żywność za 
jedną dobę. 

Dowódea pułku nietylko nie wydał w sprawie 
tej żadnego polecenia, ale uadto aresztował nie- 
zadowolmioych kozaków. 

Jeden z dowódców seciny, stojącej w mieście 
nie wydawał przez półtora miesiąca dodatkowego 
owsa po 30 zołoin. na konia codzięunie. Kozacy 
prosili dowódcę pułku o rozpatrzenie tej sprawy. 
Odmówił im, nadmieniając, że o niczem ‘wiedzieć 
nie ehce. Oprócz owsa nałeżało się jeszóze koza- 
kom po 10 funtów i 30 zełotn. siana. 

Na każdego konia podług przepisów, Wwyzna- 
czono dziennie 4 funty słomy na podściołkę. Nie- 
dawano tyle kozakom, jeno jeden snop ha vydzień 
wagi 3—5 funtów. 

Dowódca seciny w mieście oświadczył, że gło- 
my jest aż nadto. Kozacy zapytali go, a gdzież 
się ona podzieya? Odpowiedziano im: winien do- 
stawca. Na zapytanie jaką słażbę spełniają, dano 
im odpowiedź — czynną wojskową. Na zapytania 
dlaczego im nie wydaja pościeli, koszul gimna- 
stycznych, prześcieradeł, bielizny, ręczników, — 
odpowiedziano im, że są tylko zmobilizowani. Wów: 
czas kożacy zażądałi, aby w takim razie wysy- 
dano ich listy bezpłatnie. Odpowiedziano im, że 
bezplatne wysyłanie listów może mieć miejsco tyl< 
ko podczas wojny, a oni są mobilizowani do po- 
moty policyi. 

Wszystkie te okoliczności, lącznie z listami 
o biedzie ich rodzin, czytanie gazet rozjaśniają- 
cych ciemny umysł kozska, pobudziły ich do SA- 
mowoólnego wyjazdu z Sórmowa. Przyczyniła się 
też do tego i przyjaźń z robotnikami. 

Przed samym odjazdem za śpiewanie w pi- 
wiarni marsylianki i innych pieśni rewolucyjnych, 
policya aresztowała 6 kozaków. Towarzysze ich 
dowiedziawszy się o tem, przyszii do kancełaryż 
komisarza połicyi i zażądali uwolnienia areszto- 
wanych. 

Komisarz uwolnił kozaków. Na drugi dzień 
odprowadzeni przez robotników i publiczność, ga- 
brawszy cały swój skarb i żony, przybyłe do nie 
z Donu, opuścili Sormowo. 

Rozstrój władz. 

<Strana> w mr. 111 pisze: «Codziennie czy- 
tamy o starciach z wojskami, o oporze władzom 
administracyjnym, o wrzeniach w wojska... 

Z każdym dniem stuje się coraz wyrażńniej- 
szem, że powaga wladzy npada, że w umysłach 
lađu ostatecznie zanika poczucie konieczności 
posłuszeństwa władzom, jako podstawie państwa. 
Wrogie usposobienie dia rząda wyrudza brak 
zanfania do wladzy wogóle. Rząd tymeza- 
sem z tragiczną niemmocą Ślepca nie przestaje dą- 
żyć po tej samej drodze, próbować tychże środ- 
ków dta odzyskania swej powagi, nie pojiiejąc, 
w czem leży zło. 

nie chee, czy też nie może zrozumieć, 
že powaga władzy opiera się nietylko na samej 
sile fizycznej, lecz główne jej podstawy opierają 
się na uznaniu obywateli niezbędności posiuszeń- 
stwa. Skoro tej podstawy braknie, nic nie półno- 
że, & w obecnem położeniu niema jej znpełiie, 
> | Jest w nsjzupolniej zrozumiałem. Aby wla- 
dza państwowa mogła znaleźć wśród obywateli 
uznanie i chęć być jej posłusznym, koniecznem, 
jest, by postępowanie tej władzy było w lączno- 
ści z przeświadczeniem obywateli, że jest ong 
skierowane dla ich dobra, a. przynajmniej dobrą 
większości narodu | kraju. Skoro zaś tego mie- 
ma, skoro naród widzi, Że rząd systematy cznie 


z dnin na dzień idzie przeciw jego życzeniom i 
ignoruje jego uprawnione żądania, przeświadcze- 


nie o konieczności posłuszeństwa dla takiej wła- . 


dzy zanika. Pozostaje tylko strach wobec brutal- 
nej sily fizycznej, gotów przyiem ustąpić przy 
Lajmnićjszem osłabieniu jej tej sily. 

Godzina nietylko osłabienia, ale straty sily 
fizycznej już blizke. Rozstrój władzy doszedł już 
40 tego, że rząd otwarcie przyznaje się do swej 
słabosri w walce z wrogiem! ma żywiołami, jak 
to wprost wypowiedziano, w komunikacie rządo- 
wym o pogrómie białostockim, 

Mimistergum tymczasem uporczywie idzie po 
swej drodze, broniąc egoistycznych interesów, 
uporczywie odpędzając od siebie myśl o tym 
chaosie i anarchii, w które wtrąca kraj i które 
na długo uczynią niemożliwem ustalenie spokoj- 
nego życia. Każdy dzień zwłoki niechybnie przy- 
bliża mas do tej chwili, w której znikną resztki 
strachu przed władzą i w której niskie instynkty 
natury ludzkiej rózliulają się na dobre. 


Kalendarzyk terminowy. 

IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Dzierżysława. Ju- 
tro Dzierżykruja. 

ZEBRANIE. Dziś zebranie majstrów krawieckich 
w lokāla Łiry (Nawrot 28), o godz. 38 po poł. 
". — Dzis rosiedzenie mejstrów stolarskich w cu- 
kierni Millera (s1ikołajewska) o godz. 2 pop. 

OWICZENIA STRAŻY. Dziś o godzinie 6-ej po 
pół. odbędą się ćwiczenia JIL oddziału łódzkiej straży 
ogu. ochotniczej w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 


KRONIKA, 


0 szkcły na Bałutach. Donosiliśmmy już w swo- 
im czasie o postanowieniu obywateli na Bałutach 
o zorganizowaniu 5 nowych szkół potzątkowych. 
Sprawę tę powierzono specyalnie wybranej ko- 
misji, która ma określić wysokosć opodatkowa- 
nia obywateli, rzemieślników, handlujących, kolej 
podjazdową, rzeźnie i fabrykantów; © opodatko- 
waniu robotników polecono komisyi porozumieć 
się z nimi, Otóż komisya, zanim przystąpiła do 


tych spraw, rpzpoczęła pertraktacye z robotnika- | 
Miraa. Z8proponoa ia, ZODY l plagi nk) Poznańskich dano najmniej 360 strzałów. Policya | 


korzyść mających się otworzyć 5 szkół po 2 kop. 
tygodniowo. Do tej pory osiągnięto rezultaty po- 


imyślne, gdyż robotnicy na powyższe opodatko- | 
wanie zgadzają się z tem zastrzeżeniem, żeby wy- í 


kłady w tych szkołach byly w języku polskim 
i żeby nauczycielom nie potrzeba było specyalnie 


46) 
A. IL. Green. 


PORPLTL 


TAJEMNICZA OBERZA. 


POWIEŚĆ. 
MANN GAZET 
(Dałszy ciąg—patrz X 156). 


Pomimo to nie cofnęłam się i nie wahalam. 
Najpierw podeszłam do drzwi frontowych; zasta- 
lam je zamknięte; potem do drzwi, wychodzących 
na południe, a w końcu do kuchennych. Te były 
uehyłone i to wyjaśniło mi wszystko. Widziałam 
madame, rozmawiającą w ostatnich dniach często 
z Chloe; poczciwa murzynka, oszołomiona jej 
siodkiemi słówkami, pokazała jej widocznie, jak 
się otwiera zamek kuchenny. Postanowiłam, że 
jutro wybadam Chloe, ale tymczasem trzeba było 
śledzić madame. 

Właściwie po co? Wszak wiedziałam, co ona 
robi w ogrodzie, tak dokładnie, jak gdybym pa- 
trzyła na nią własnemi oczyma. Narażalam się 
tylko na to, że zdradzę się ze swojem podęjrze- 
niem, gdy zobaczy, iż ją śledzę. Nie, lepiej ukryć 
się w ciemnym zakątku kuchni i czekać na jej 
powrót; czekanie długo trwać nie mogło, bo na 
dworze było za zimno, żeby długo bawić w 0- 
grodzie. 

— Na tę noc uspokoiła się — pomyślałam — 
ale jutro zacznie się dręczyć na nowo. 

Po raz pierwszy obudziło się we mnie spól- 
czucię dla niej. 

Czy jej trwoga i niepokój wypływają z prze- 
stępstwa już popełnionego lub dopiero zamierzo- 


dopłacać za naukę, jak to praktykuje się dotad. 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 16 lipca 1906 r. 


| W tym oelu robotnicy proponują zwołanie wiecu, Co 
i zaś do opodatkowania innych mieszkańców komisya 
zbiera potrzebne inaiteryały, gdyż tylko na pod- 
stawie zebranych danych, będzie mogła określić 
wysokość skladki szkolnej. 

uwiązeż akuszsrex. Akuszerki, praktykują- 
ce w Łodzi, postanowiły zorganizować związek, 
w celju obrony swych praw (wynagrodzenia za 
obsługę chorych), podniesienia poziomu umysłowe- 
go i fachowego, zabezpieczenia starości i utwo- 
rzenie Kasy pomocy na wypadek choroby lub nie- 
dołęstwa. Zdaniem aknszerek wiele z nich jest 
wyżyskiwanych przez chore, które płacąc za ob- 


bli, winna być unormowana taksa za pracę, w sto- 
sunku do wymagań chorych, 

Wreszcie w „wielu wypadkach honorarya 
otrzymują one po uplywie pewnego czasu, a na- 
wet kilkakrotnie są zmuszane chodzić po odbiór 
należności i prosić, aby ta była im wypłacona. 
Stawiają one Żądania, ażeby zaraz były wyna- 
gradzane za swą pracę. Niezależnie od tego, 
również żądają one, żeby za asystowanie przy ope- 
racyzch, były wynsgradzane bezwłocznie. Chcą 
dalej założyć współną bibliotekę, mieć swój lokal, 
w którym odbywałyby się pogadanki, odczyty 
it d. Wogóle akuszerki, chcą zrobić krok na- 
przód, ażeby iść za postępem wiedzy, na czem 
społeczeństwo zyskać tylko może. W krótkim 
czasie ma być zwołane zebranie akuszerek, w ce- 
lu omówienia tych spraw. 


Przyjazd sądu. W ciągu drugiego półrocza 

roku bieżącego II oddział kryminalny sądu okrę- 

 gowego piotrkowskiego zjedzie na kadencye do 

Łodzi w następujących terminach: w lipcu 26, 27, 

1,28, 30, w sierpniu 29, 30, 31; we wrześniu i; 

w październiku 8, 10, 11. 12, 15, 16, 17, 19, 22, 
23, 24, 26, w grudniu 27, 28, 29, 81. 


Targi rybne. Na postanowienie rządu guber- 
nialnego pictrkowskiego o zamknięcie 5-iu tar- 
gów rybnych w Łodzi wobec ich anti-sanitarnego 
utrzymywania, właściciele tych targów podali 
skargę do sądu. 


„4 Kemitetn giełdowego. 
dność 


Na wakującą go- 


Z fabryki Pozuaństicb. W starcia w fabryce 


| podaje liczbę rannych na 10. Ujawnić ich na- 
zwisk nie udało się, 


"tera zarząd, porozumiawszy się z robotnikami, 
, powziął uchwałę, którą ogłosił: 


[j 


zer DS ta Sapmi Lib "ya 


j nego, tego nie wiem — w każdym razie, obawa 
| czy zamiar, gnębi ją strasznie. Umie óna wszela- 
| ko ukrywać z niesłychaną obojętnością stan du- 
| szy swojej przed wzrokiem ludzkim; uśmiecha się 
tak czarująco i porusza z takim ujmającym wdzię- 
kiem, że dla większości gości ma jeszcze więcej 
uroku, niż jej córka. Co powiedzieliby jednak, 
| gdyby mogli, podobnie jak ja, widzieć, jak ona 


nocą- podnosi się z lóżka, aby krążyć dokoła gro- , 


bu bezimiennego, którego nagrobek ukrywa nie- 
zgłębioną dla niej tajemnicę? 


Dnia 18 października 1791 r. 

Dzisiaj wstalam przed świtem i poszłam do 
ogrodu, na miejsce, które odwiedziła w nocy pa- 
Letellier. Trawa była podeptana, ale zajęcie mo- 
je wzbudziła bardziej jeszcze ta okoliczność, iż 
na powierzchni kamienia znajdowały się okruehy 
bialej masy, a jak się okazało po bliższem zba- 
daniu, był to wosk. 

Odkrycie to wyjaśniło mi nocną wycieczkę 
madame. Zrobiła odcisk tej części kamienia, gdzie 
spodziewała się napisu, w którego odszukaniu prze- 
szkodziłam jej wczoraj, 

Doprawdy, niezwykła to kobieta, 
mądra, jaka wytrwała, jak umie milczeć. Jeśli 
nie osiągnie celu w ten sposób, to próbuje w in- 
ny. Pomimo swego wstrętu i obawy, nie mogę się 
oprzeć uczuciu pewnego szacunku dlą jej bystro- 
ści i nieugiętej stanowczości, jaką objawia we 


wszystkich swoicli czynach. Gdy spostrzeże, że na - 


odcisku woskowym niema nie, prócz naturalnych 
wypukłości i zagłębień nieociosanego kamienia, za- 
niecha prawdopodobnie wizyt swoich w ogrodzie. 


D. 19 października 1791 r. 


Ostatnie moje przypuszczenie potwierdziło ! 


„Surowo wzbraniamy przychodzić do fabryki 


sługę, uważają, że czynią łaske, dając kilka ru- | 


prezesa łódzkiego Komitetu giełdowego , 
zamierzono wybrać fabrykanta Karola Szteinerta. | 


Gedue naśladowania. W fabryce Józefa Rich- 


Jaka ona : 


; zebranie ogólne czionke 


w stanie nietrzeźwi 
woda pijaństwa. Wi 
go postanowienia będe 
pierwszy raz od $ 
drugim razem będą - 
z prawem powtórne 
środki nie pomogą. 
bryki przez ogół wo 
powiedzeniem i 
takiego osobnika do pi 
Zarządzenie pów 
uwagę, powinno być ` 
fabrykach. 4” 


Zebrania ogólna. 


~| 


du przybycia male $i 
skutku. 


Zebranie murarzy, Zapowiedziāne ma wczoraj 
zebranie związku rmmurarskiego, jakkołwiek zo- 
stalo otworzone, nie doszło do skutku, % powodu 
niewłaściwego zachowania się paru jednostek, 
które przeszkadzały w przemówieniach. ; 


Zabawa ogrodowa. Wczorajsza zabawa ogro- 
dowa na korzyść chrześciańskich kolonij letnich 
dła dzieci sprowadziła do ogrodu miejskiego przy 
ul. Mikołajewskiej spory zastęp publiczności, któ- 
ra dzięki sprzyjającej pogodzie bawiła się dobrze 
do późnego wieczoru. 

Dochód, przeszło tysiąca rubli ogółem, po po- 
| trąceniu kosztów, zasili o tyle wyctzerpaną już ka- 
sę tej tak bardzo pożytecznej instytucyi, że niego 
większą ilość dzieci wysłać będzie można na wy- 
poczynek letni, nie zaspokoi przecież wszystkich 
zapotrzebowań. 

Zabawę rozpoczął koncert orkiestry tow. akc. 
K. Sekeiblera, pod batutą p. Thoneufelda, dobrze 
' zgranej i karnej. Następnie dziatwa przybrana 
w barwne czapeczki i zaepatrzcna w elorągiewki, 
pod wodzą p. Kellera, przeszła korowodem, po- 
czem rozpoczęły się zabawy dziecinne, urozmaic0= 
ne puszczeniem balonu, rozdawatiem podarków, 
ogniami bengalskiemi i t. p. Trzy orkiestry grały 
naprzemian przez cały czas zabawy. Uprócz cu- 
kierni p. Lisieckiego i-zakiadu wód gszowyeh p. 
Chądzyńskiogo, które przeznaczyły procent od tar- 
gu dziennego, czynny był bufet, urządzony stara: 
niem Komitetu organizującego zabawę, 

Porządek przez najmniejsze zajście 
porozumienie, nie był zakłócony. 

Pensja ogólna 2-klasowa Bronisławy No- 
i wak w tych dniach została otwartą w Uhojnach. 


A Żądania pracowników bardlowych są nastę- 
pujące: 


Sename penek km 


lub nie: 


era lig. a annara a 


| się. Madame od owej nocy zaledwie pół godziny 

bawiła w ogrodzie. Zwróciła teraz  zaów uwagę 
na pokój dębowy i oczekuję niebawem decydują: 
cego kroku z jej strony w tym kieranku. 


ROZDZIAŁ XX. 


| Krok, którego oczekiwalam tak dlnzo, na- ` 

stąpil nareszcie. Dzisiaj rano madame spytała 

: mnie, czy nie zechciałabym, zamiast pokoju, Któ- 

ry teraz zamieszkuje z córką, dać jej pokój na 

parterze. Córka jej bowiem z trudnością chodzi 
po schodach i jest obawa, że to móże zaszkodzić 
jej zdrowiu. 

Najpierw dałam jej odpowiedź odmowną. Po 
; Chwili aamyslu dodałam wszakże 2 pozornem Wa- 

haniem, że jest wprawdzie pokój na parterze, 

w którym niekiedy mieszkali goscie, wszelako 

chwilowo znajduje się w stanie takiego zaniedba- 
| nia, że zamknęłam go i czekam sposobności, aby 
| go gruntownie odnowić. 

— O, to dla nas niepotrzekne— rzekła skwaa 
pliwie — nas nie trudno zadowolić. Zniosę każ= 
dą niewygodę, Jesli tylko będę mogła mieć na- 
dzieję, że ujrzę znów na policzkach swego dżie- 
eka kwitnące ramieńce. Gdzież jest ten pokój? 

Udałam, że nie słyszę zapytania, 

— Potrzebaby przynajmniej dwóch dni dla 
doprowadzenia go do jakiego takiego porządka— 
mówiłam jakby do siebie, w zaiuzśleniu. — Po- 
dłoga jest w niektórych miejscach zupelnie znisz- 
czona, A co się tyczy kominka... 

J Stała tuż przy mnie, a pierś jej podaosiła 
się przyśpieszonjm oddechem, zresztą jednak nie 
zdradzała najlżejszego wzruszenia, nawet jej głos 
nie drżał. gdy mi przerwała: 


(d. c. n.) 
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1) Podwyżka pensgi wynosi: do 509 rubli 
rocznie o 60%, «do 759 rb. rocznie o 40%, do 
1,200 rb. rocznie o 20%, do 2,000 rb. rocznie o 
10%. 2) Minimalna pensya dla pracowników han- 
dłowych wynost 50 rb. iniesięcznie. 3) Praktyka 
bezpłatna znosi się; nie może ona trwać dłużej 3 łat; 
w l-rm roku minimalna pensya praktykanta wy- 
nosi 20 rb., w 2-im 30 rb., w 4-im 40 rb. mie- 
sięcznie. 4) Dzień pracy trwa 8 godzin: od 8— 
12 wpol, od 2 popoł.—6 w. 5) Każdy pracownik 
korzysta raz na rok z miesięcznego urlopu bez 
potrącenia pensyi. 6) Każdy pracownik otrzy- 
muje bezpłatnie mieszkanie lub na mieszkanie: 
kawaler 120 rb. rocznie, żonaci 
7) Zostaje założona kasa przezorności. $) Za czas 
choroby każdy pracownik otrzymuje w pierwszych 
trzech miesiącach całą pensyę, po uplywie te- 
tego terminu pół pensyi aż do końca choroby. 
9) łc ath tygodniówkę (niagazynierzy, eks- 
pedyenci i t. p.), zostają zaliczeni w poczet urzę- 
dników na prawach handlowych. 10) Wszyscy 
pracownicy otrzymują bezpłatnie pomoce lekarską 
i lekarstwa. 1ł) Każdy pracownik otrzymuje za- 
płatę za czas stwejku. 12) Za strejk nikogo wy- 
dałać nie wolno. 13) Podczas politycznego sirej- 
ku i w dzień l-zo mają nikt nie może być zmu- 
"szond do pracy. Wyjstki stanowią prowadzący 
książki wypłat dla robotników. 14) Pracownicy 
zmuszeni 
otrzymują za następne godziny wynagrodzenie 
podwójne. 15) Pracujący na salach (ekspedyenci, 
magazynierzy i t, p.) otrzymują kantory w ci- 
chem miejscu, dobrze ogrzane zimą, czyste i wi- 
dne. 16) Pertraktacye prowadzi się jedynie z ko- 
mitetem strejkowym. 

W razie nieuwzględnienia powyższych żądań 
w przeciągu tygodnia, przystąpić mają w sobotę 
d. Ż1 lipca do strejku. 

Bezrobocie w gazowni. Przed paroma miesiąż 
cami, podczas bezrobociu w gazowni, zarząd tej 
instytucyi przyrzekł pewne ustępstwa, których 
jednak, zdaniem robotników nie wypelnionó, wsku- 
tek czego rzemieślnicy i robotnicy, oprócz pala- 
czy i latarników w sobotę zastrejkowali, żądając: 
podniesienia płacy rzemieśliikom o 40%, robotai- 
kom o 20%; założenia szkoły dla dzieci pracow- 
uików i usunięcia ze stanowiska Jekatza fabrycz- 
nego, który w przekonaniu pracowników, obcho- 
dzi się z pacyentami brutalnie i lekceważąco. 

Z tego powodu Koło lekarzy fabrycznych na- 
desłałlo do pracowników następującą odezwę: 

„4 powodu bojkota dr. Ruando przez praco- 
wników gazowni, po rozpatrzeniu zarzatów, któ- 
re okazały się albo bezpodstawnemi, albo wprost 
zmyślonemi, oświedezamy w imieniu Koła lekarzy 
fabrycznych, że postępowanie pracowników gazo- 
wni względem dr. Rundo uważamy za niesłuszne 
i ubliżające godności ogółu lekarzy. 

Wobec tego proponujemy pracownikom ga- 
zowni, aby zaprzestali niesprawiedliwego bojkotu, 
w przeciwnym razie ogół lekarzy zmuszony będzie 
również wystąpić w obronie niesłusznie pokrzyw- 


dzonego lekarza, przez bojkotowanie zakłądu ga- ; 


zowni i jego pracowników“. 
Kolo lekarzy jest instytncyą poważną i jako 


takiej wierzymy, ża dr. Rundo niesłusznie został 


pokrzywdzony. Ze zdziwieniem jeduak wyczytaliś- 
my groźbę Koła o bojkożowaniu chorych. O takim 
wynalazku chyba i Ben-Akiba nie wiedział, 

Niech chorzy umierają, my bronimy honoru 
kolegi! 

Czyżby to była nadeżyka lekarska?| 

Znęcanie się policyi. Wobec wydrukowanej 
niedawno w gazecie „XX wiek” notatki z Łodzi, 
że uczestnicy napadu na urząd gminny w Wiski- 
tnie, byli katowani przez niektórych członków 
łódzkiej policji śledczej, z polecenia gubernatora 
piotrkowskiego prowadzi się w tej sprawie śledz- 
two. Oprócz tego z rozporządzenia władz sądo- 
wych tutejszy podprokurator równieź w sprawie 
tej prowadzi śledztwo. 

Rewizye. W sobotę popoludniu i wieczorem 
patrole wojskowe na ulicach rewidowały przecho 
dniów, nawet na uliey Piotrkowskiej. 

Napady kozaków. „Lodzer Zeitung" pisze; 
Kiedy Izrael Chepner, przechodząc ul. Zieloną, 
Bpotkał trzech kozaków, jeden z nich zranił Che- 
pnera w rękę. Wskutek tego Ch. był ze skargę 
u dowódcy pułku kozackiego. Pułkownik obiecał 
zbadać sprawę, a winnych ukarać, przyczem wy- 
razil życzenie, żeby wszyscy, w razie jakiegokol- 
wiek starcia z kozakami, niezwłocznie mu dono- 
sli, a to w celu karania winnych. 


250 rb. rocznie, | 


pracować dziennie po nad 8 godzin, | 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 16 lipea 1906 r. 
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j Zajście z polioyą. W sobotę — jak donosi 
„«Neue Lodzer Zeitung» — ulicą Fabryczną przeje- 
żdżał patrol dragoński wraz ze stójkowym 4-g0 
| cyrkulu. W tym czasie przechodził ulicą 19-letni 
| praktykant kandlowy Hellich, którego zatrzymano, 
, dokonano przy nim rewizyj, lecz nic nie zualezio- 
no podejrzanego lub nielegalnego, gdyź pocztówki 
i gazety niemieckie miejscowe wolno chyba uosić 
każdemu przy sobie, jednakże stójkowy był inne- 
go zdania, co stwierdził nietylko pobiciem Hefli- 
cha, ale i aresztował go. Pwochodzący padów- 
czas urzędnik zakładów Schciblerowskich p. Rat- 
ke, widząc gwałt ze strony policyi, zwrócił uwa- 
gę stójkoweimy, który obrewidował kieszenie p. 
Ratkego, przy którym również nie nie znalazł, 
| lecz nie przeszkadzało mu to pod adresem p. R. 
wypowiedzieć kilkanaście epitetów. 
Na zajście to nadszedł rewirowy, do którego 
p. R. zwrócił się ze skarga, lecz i ta nie odnio- 
į Sla żadnego skutku, gdyż stójkowy uważał się za 
(tak wszechwładnego, źe omal i rewirowego nie 
| uderzył. 

P. Ratke został przez stójkowego wspaniało- 
myśinie uwolniony. Heflicha zaś zabrał do cyr- 
kułu, gdzie stójkowy został aresztowany, a H. wy- 
paszczony. 

| W temże piśmie, które zwraca się do ogółu 
i 
| 
| 
i 
j 
, 


m w z a 


mieszkańców z prośbą, aby do redakcyj 
pism miejscowych komunikowano 
wszelkie zajścia podano szczegóły szere- 
gu zajść podobnych. 
Zakomunikowano nam o następującem zajściu: 
— Jan Feja został zatrzymany przez stójkowego 
M 299, obrewidowany, a następnie pobity. Zajście 
to miało miejsce przy ułich Andrzeja przed do- 
mem N 16. Poszkodowany, który był o tyle przy- 
tomnym, że zanotował numer strażni- 
ka, co należy zawsze czynić, zwrócił 
się ze skargą nietylko do dr. Rząda, jako posła 
z miasta Łodzi, ale i do prokuratora, przedsta- 
wiając ze swej strony świadków całego zajssia. 


[| J 
| Strzelanina, W nocy z soboty na niedzielę 


| przy ul. Łakowej przed fabryką Franciszka Kin- 
dermana dano kilkanaście strzałów z rewolwe- 
| rów. Żołnierz, znajdujący się w fabryce na po- 
| sterunku, wyszedł na ulicę, strzelający poczęli 
uciekac, wtedy żołnierz dał za nimi parę strza- 
(łów; w wielu innych punktach miasta słyszano 
| również liczne strzały. 
| Wogóle od kilku dni coraz częściej zdarzają 
| się „zagadkowe strzelaniny“. 
|/ Aresztowany został wczoraj wieczorem na 
/targu Lutomirskim 19-letni Antoni Czarnecki, ro- 
botnik fabryczny, przy którym znaleziono prokla- 
macye i rewolwer. 


| 

| 

| Dgóine osłahiemia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni uzstępująca osoby uległy ogólnemn osłabieniu: na 
ul. Poładniowej nr. 26 Mojżesz Zarenbuch, let 40: na ul. 
Dębowej nr. 7 Matznsz kacha!lski, Ilut 21, pozostający 
bez zajęcia; na ui. Piotrkowskiej nr. 242 człowiek, lat 
ckoło 20, od którego nia cowiedziano sią mal nążwiska 
ani adresu; ca al. Podleśnej ur. 5 człowiek, lat ckoło 
18, który nazwiska swego nie wyjuwił; na ul. Dzielnej 
| pr. 7 Kutarzyna Podwórniay, lat 33, odwieziona została 
do szpitala Poznańskieh, na ul. Wschodniej nr. 27 ko- 
bieta, lat około 50, od której nie dowiadziado się ani 
nazwiska, ani adresu I na ul. Kątnej nr, 8 Walentyna 
Ogrodnik, iat 60, pozoaj bsz zajęcia i mieszkania. 
We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzie- 
l Igy dornźnsej pomocy. 

|// Kalbą. Na ulicy Łagiswnickiej ar. Michał 
t/Curystowski, tkacz, lat 32, pobity zosia? kolbą, odniósł 
ckaleczenie twarzy i nosa; rany opatrzył lekarz Pogo- 
towin. 


Przejechsny przoz tramwaj: Na ul. Zgier- 
skiej nr. 24, Geraon Heinzych kolporter lat 18, przejar 
chany został przez tramwaj; odniósł ranę czoła i rąk. 
Po opatrzeniu ren przez lskurza Pogotowia, pozostawiony 
został na miejscu. : 


Neopody £ bójki, W ciągu ubiegłych dwóch dni 
| następujące osoby otalosły rany wskutex napadów 1 bó- 
jek: na ulicy Widzewskiej róg Kolejowej Władysław 
Szujski lat 20, uderzony został w napadzie tępem narzę- 
dziem, odniósł raną glowy: na ulicy Mikołajewskiej nr. 
102, Marcin Kowalczyk lat 46, robotnik fabryczny, na- 
padnięty został i kawałem żelaza ozntós? rane głowy; 
na ulicy Spacerowej zr. 18 na Bałutnch Franciszok Wa- 
śktewicz mularz lat 49, napadnięty I uderzony tępem na- 
rzędziem, odniósł ranę głowy i na ulicy Piotrkowskiej 
nr. 118, Bogumił Mocuer stróż domu lat 45 uderzony kl- 
jem, odniósł ranę ezoła. We wszystkich tych wypadkach 
lezarze Pogotowia, udzielili doraźnej pomocy, poszwan- 
kowanych pozostawisjąc na miejscu. 


Pożar. Nocy dzisiejszej zostsłą zaalarmowaną 
straż miejska do ognia przy ulicy Milsza pod nr. 24 àa- 
kąd teź bezwłocznie wyruszyła, o czem zawiadomiła II 
| oddzinł straży ogniowej ochotniczej, który również wy- 
| ruszył do ognia. Po przybyciu na miejsca wezwania, 
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A nie znaleziono, wskutek czego zapytano sią stacył 
telefonicznej dokąd straż była wzywaną I kto ją wzywał. 


Erą 
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Stacya wyjaśniła, że straż była wzywaną nie na nlicę 


, Milsza, a na ulice Wilczą, gdzie palą się komórki w do- 
| mu pod nr. 22. Na podstawie powyższego II oddział 
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straży ogniowej ochotniczej i straż młojska pogalopowa- 
ły do pożaru, który został juź siłumiony, przez V od- 
dzial straży ogniowej ochotniczej, wskutex czego oddział 
li i IV oraz straż miejska nie brały udziału w akcyf ra: 
tunkowaj. Podczas akcyi ratunkowej przed przybyciem 
straży ogniowych, mieszkaniec domu nr. 2%, Izydor Kró- 
kowski, malarz, spadł z dachu, wskutek czego nastąpiło 
złamanie krzyża. Po udzieleniu poszwenkowanemu do- 
raźnaj pomocy przez lokarza Pogotowin odwieziony zo- 
stał w stanie grożnym do szpituła św. Aleksandra. 

Zapalenie się sadzy. Dziś, o godz. t i pół po 
poł. przy ul. Nowomiejskiej pod nr. 32. zanałiły się st 
dze, któro zgasły przed przybyciem I odoziala straży 
ogniowej ochotniczej. 

Przez pomyłkę, Zamieszkały przy ulicy Wi- 
dzewskiej pod nr. 11 Michał SŚwideris, wczoraj przea 
pomyłkę zamiast lekarstwa, napit się sublimatu, wsku: 
tek czego zmarł. 


Do cdebrania. Policy śladcza odebrała od Zło- 
dzieja zegątek zloty z dewizką i zegarek srebrny z dè 
wizką. Osoby zainteresowane mogą sią zgłosić do wy 
działu śledczego po odbiór tych zegarków. 

Kradzież. W nocy na 15 lipca nieujawnieni zło: 
ezyńcy wtargnęli do kancólary! parafialnej przy ulicy 
Kościełnej nr. 8 1 z dyżurnego pokoju księdza z rozbi= 
tych 6 puszek zabrali 60 kop. 

Potajemny handel, U Berty Hąrtwig, zamie 
szkałej przy ul. Kelbscha nr. 23 ujawniono potajemna 
sprzedaż wódki monopołowój, przyczem znaleziono około: 
80 batelek spirytusu monopolowego. Hartwig oświadczy”: 
ła, że jest biedną wdową i ianych środków utrzymania, 
niema. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telsgraficznej. 


Petersburg, 15 lipca. Komisya parlamentarna, 
opracowująca projekt do prawa 0 tówRoupraw- 
nieniu obywateli, postanowiła wejść do Dumy) 
z raportem 0 konieczności wyłączenia z kompe~ 
tencyi komisyi o równouprawnienia kwestyi sa- 
morządn lokalnego i utworzyć dla niej komisyę 
specyalną; również utworzyć komisye reformy sę- 
du, użytkowania 4 grantów i urządzenia gminy, 
Komisya zaś równouprawaieaia ograniczy się tyl- 
ko opracowaniem projektu do prawa, dotyczące- 
go osobistych przywilejów sziachty i wogóle zno- 
szącego osobiste stanowe pierwszeństwo. 

Komisya agrarna, rozpatrzywszy teksty i wy-' 
jaśnienia komunikatu rządowego w kwestyi agrar=' 
nej, opracowane przez podkomisyę Dumy i przed- 
stawione przez grupę pracy, nie znajdując w nich 
poważnych różnie co da istoty rzeczy, postanowiła 
ostateczne zredagowanie i ujednostajnienie obu 
tekstów poruezyć podkomisyi z 9 osób. Oba tek- 
sty w imieniu Dumy uznają za niezbędne wywła- 
szezenie na korzysć pracującej ludności rolnej 
gruntów: rządowych, stepowych, apanażowych, cer- 
kiewnych, klasztornych, oraz przymusowe wywła- 
szczenie gruntów instytucyi i stamowiących wla- 
sność prywatną. 

Ziemie włościańskie nudziałowe i nabyte w' 
rozmiarze drobnej własności, wywlaszczane nie 
będą. Duma uważa za niemośliwy do przyjęcia 
projekt do prawa, nieuznającego tych zasadni- 
czych podstaw reformy roluej. Dlatego też ludność! 
może spokojnie oczekiwać na rozwiązanie kwe- 
styi rolnej, albowiem bez uchwały Dumy nie mo- 
że przyoblec się w formę prawną żaden projekt. 

Petersburg, 15 lipca. Dnia 14 b. m. odbyła. 
się konferencya frakcyi parlamentarnej partyi so- 
cyał-demokratycznej, z delegatami roboiników pe-' 
tersburskich fabryk podmiejskich, zakladów prze- 
mysłowych i związków zawodowych. Koaferencya, 
wyraziła, zupełne nzaanie dia działalności frakoyi: 
w Dumie. 

Frakcya socya!-demokratyczna wnosi da Du-* 
my projekt do prawa o ośmiogodzinnym dniu ro- 
boczym, Członkowie frakcji zwrócili się do kó- 
mitetów zakładów przemysłowych z prośbą o przy- 
słanie ich poglądów i materyałów, jako przeciw= 
wagi do opracowanego przez komisyę Dumy we 
zwania do narodu w sprawie agrarnej. 

Frakcya socyal-demokratyczna wniesie do Du- 

swoje wezwanie. 

Petersburg, 15 lipca. Rozszerzane w ostal= 
nich czasach pogłoski o zamiarach rządu zacią- 
gnięcia nowej pożyczki zagranicą bezwarunkowo 
są kłamliwe. 

Petersburg, 15 lipca. Rada wojenna postas 
newiła nie ściągać z pensyi powracających Z nie- 
woli chorążych zapasu i wojskowych urzędników, 
zapasu, służących po za terminem sum, wypłaco= 
nych ich rodzinom na rachunek ich gaży, 
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SUE WARE NR] KIRA W A AEE E O R +5. 15-go lipca. Wiadomość gazety 
berlińskiej <Post>, jakoby pomiędzy przybyłym 
do Petersburga posłom rosyjskim w Berlinie Osten- 
Sackenem a ministrem spraw zagranicznych Íz- 
wolskim wynikły różnice żdań i jakoby zamie- 
rzoną jest dymisya Qsten-Sackena—zmyślone. 

Petersburg, i5 lipca, Wczoraj w Peterbofie, 
w ogrodzie dolnym, w oczach publiczności zabito 
general-majora Kozłowa, O godz. 10 szedł on do 
domu. Chroniąc się przed deszezein, stanął pod 
drzewem. Podszedł do niego młody człowiek, z któ- 
rym generał wszcząl rozmowę. Naraz młodzieniec 
trzy razy wystrzełił z browninga w piersi i glo- 
wę, zabił generała na miejscu i zaczął uciekać, 
estrzeliwając się. Aresztow any przeż publiczność, 
odesłany został do więrienia. Na czynione mu ża- 
pytania odpowiedzial, że zabił kogo było potrzeba. 

Peterhof, 15 lipea. Zabójea Kozłowa zeznał, 
żę należy do. partyi socyalistów=rewolucyonistów. 
W Peterhofie znajdował się od dni kilku. Znale- 
ziono przy nim bilet wizytowy Trepowa. Nazwi- 
ska swego nie ujawnił. 

Petersburg, 15 lipca. Gubernator kijowski, 
general-major Sawicz, mianowany został naezel- 
nikiem sztabu irkuckiego okręgu wojenttego. 

Teterskurg, 15 lipca. Dowódca krążownika _ 
„Pamiat Azowa* w liście do redakcyi „Nowego 
Wremeni* zaprzecza doniesieniom gazet o rozrn- 
chach na krążowniku. 

Nowogród, 15 lipca. O godz. 10 rano wszczał 
się pożar z niewiadomej przyczyny. O godzinie 1 
w południe stanęła w ogniu przestrzeń 6 wiorst | 
bradratowych. Pożar zgasł o godz. 4 po południu. 
spaliło się 275 domów; pozostało bez dachu 3,000 
rodzin dorożkarzy, wożniców, rzemieślników, tra- 
garzy. Ofiar w ludziach nie było. Straty wynoszą 
okolo: 800;000- rub. 

Siedlce, „5. lipca. W Parczewie, w powiecie 
włodawskim, “raniony został starszy strażnik ziem- 
ski. Połuba, 

Siedloe, 15:go lipca. W różnych miejscowo- 
ściach guberni wynikają starcia między katoli- 
kami i mankietnikami. We wsi Greimbkowie, w 
pow. węgrowskim, kościół, zabrany przez man- 
kietników, z: społecenia sądu zwrócono katolikom; 
lecz mankietnicy znów go zagarnęli. Przy star- 
ciu z katolikami 2 mankietników poległo. Ran- 
nych z obu stron 40. Bitwę przerwałi dragoni, 

Kapanino, 15 lipca. Pali się wieś Gordie- 
jewka, sąsiadująca z terenem jarmacznym niżnie- 
gorodzkim. Spłongło 300 domów. Pożar zagra- 
ża terenowi jarnarcznemu. 

Bymbirsk, 15 lipca. Właścicielowi Arapowki, 
Krupiennikowowi, włościanie zaproponowali, aby 


przeprowadził bydło swoje do miasta, ałbowiem 


zabiorą oni zboże dla siebie i grunta dla siebie 
sami obsieją. 

Ekatorynenburg, 15 lipca. Przybyła komisya 
dia wyjaśnienia kwestyi likwidacyi prawa posesyj- 
nego portu. 

Ekaterynosław, 15 lipca. W depo tramwajów 
śmiertelnie raniona ami dozorcę: rówiro- 
wego Misarewieza. Zabójca zbiegł. 

Kowno, 15 lipca. Na przedmieściu Szańce, 
majster zakładów przemysłowych braci Schmidt 
i robotnik zostali rami z rewolweru przez nie- 
znaną osobistość, 

Noworcsyjsk, 15 lipca. Burmistrza miasta 
Nikulina, wypuszczono z więzienia. 

Eamyszyu, 15 lipca. Z rozporządzenia wice- 
gubernatora osadzeni zostałi w więzieniu na sześć 
tygodmi student i kursistka, zarządzający kuch- 
niami tow. pirogowskiego za agitacyę i narusze- 
nie przepisów o zebraniach. 

Krz , 16 lipea. Skazany na karę 
śmierci za zabójstwo dwóch stójkowych, Karpik. 
z Najwyższego Rozkazu ma zamienioną karę 
śmierci na bezterminowe ciężkie roboty, 

Radom, 15 lipca. Ciężko raniono na ulicy 
pomocnika referenta rządu gubernialnego, Pyr- 
skiego, p. 0. pomocnika naczelnika więzienia, 

Charków, 15 lipca. W sprawie bezrobocia 
slużby niższej w gubernialnym szpitálu ziemskim 


prowadzi się śledztwo sądowe. Uwolniono 29 
osób, Winni ovie opuszczenia chorych 
oddani zostaną. pod są: 


Szmbirsk, 15-g0 ah, We wsi Naczatkinie 
spalił się zarząd gmimy. Są ofiary w ludziach. | 
Piai 15 lipca. Po wyłamaniu ściany 
uciekło z tutejszego więzienia sześciu ważnych 
przestępców kryminałnych. Dwóch ujęto. 
Atkarsk, 16 lipca. Z aresztu zbiąglo 7 are- 
sztowanych za ndziwł w rozrnehach rołnych. 
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kłamacye anarchistów-komunistów, wzywające ro- 
botników, aby przemawisli językiem kul i bomb, 
Miasto steroryzowane. Połicya odmawia sluż- 
by, domagając się wyznaczenia patroli wojsko- 
wych. Komisarz policyi, Prokopowicz, nie został 
zabity, tylko poważnie raniony. 

Częstochowa, 15 lipca. 
skim zabito wystrzałami z rewołweru dozorcę re- 
wirowego Archipowa i stójkowego. Zabójca zbiegł. 
Koestantynopoł, 15 lipca. 
pytanie posła perskiego o skoncentrowaniu wojsk ; 
tureckich na granicy, zaprzecza zamiarowi roz- 
poczęcia działań wojennych. 
spornej turcy mają ogółem 14 batalionów z 5 
bateryami przeciw 6000 wojsk perskich, 

raryż, 15 lipca. Zdaniem «Petit: ‘Republique 
rząd pes się z zamknięciem sesyi parla- 
mentu, by nie dać czasu na obrady nad prójek- 
tem adresu do Dumy, przedstawionego na ostat- 
niem posiedzeniu przez socyalistów, 


wypowiedziała Guatemali wojnę, 
* 


Petersburg, 15 lipca. Departament górniczy 
Fikomenderowal na Sachalin inżynierów do prowa- 
dzema robót przygotowawczych w celu zorganizo- 
wania na Sachalinie ekspedycyi przemysłu żełsz- 
nego. 

Petersburg, 15 lipca. Komisya agrarna Dumy 
państwowej przyjęia trzy punkty projektu agrar- 
nego w następującej redakcyj: Nie ulegają wywła- 
szczeniu grunta różnych osób prawnych i instytu- 
cyi, 0 iie posiadaja znaczenie ogólnego pożytku; 
nie wywłaszczają się grunta miejskie w rozmiarach 
przez miejscowe instyłucye rolne uznane za nie- 
zbędne na własne potrzeby każdego z właścicieli 
ich z ludności miejskiej; nie wywłaszczają się 


Na placu Jasnogór- ; 
Odpowiedź na za- į 


W pobliżu granicy ; 


| 


| wsieświcekiej odkryto 


Salwador, 15 lipca. Rzeczpospolita Bonduras : 
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grunta pod osadami, ogrodami, sadami, chmielni- | 


kami, winnicami, szkółkami i inne specyalnej kul- 
tury, o ile wylączą je od wywłaszczenia miejsco- 
we instytueye rolne. 


Petersburg, 15 lipea, Komisqa parlamentarna | 
żywnościowa, przy udziałe niektórych członków | 


ogólno-ziomskżej organizacyi do czasu zorganizo- 
wania drobnej jednostki ziemskiej, uznała za nie- 
możliwe do urzeczjwistnienia przekazenie kompa- 
nii żywnościowej 


się za ograniczeniem się tylko kontrolą ziemstw 
nad postępowaniem administracyjnych instytucyi 
żywnościowych. Pomoc w żywności winna posia- | 
dać wyłącznie charakter dobroczynny. 

Sewastepol, 15 lipca, Ciało admirała Czuch- 
nina z odpowiedniemi honorami pochowano w dol- 
nej części soboru św. Włodzimierza, obok grobow- 
ców Nachimowa, Korniłowa i innych. 

Tekoran, 15 lipca. Zaszło starcie żalnierzów 
z uczącymi się. Poleglo T2 studentów i 2 żałmie- 


rzów. 

Moskwa, 15 lipca. Bezrobocie piekarzy trwa 
w dałszym ciągu. Straże ogniowe we wszystkich 
eyrkulach złożyły petycye, żądając mieszkań bez- 
płatnych, powiększenia pensyi, ubezpieczenia na 


życie, emerytury i corocznie urlopu miesięcznego. | 


Kiszyniów, 15 lipca. W dniu 11 lipea rano 
na bułwarze miejskim zadano rany ciężkie 4 ży- 
dom. Badanie przeprowadzone z polecenia guber- 
natora ustałiło winę 4 stójkowyci, których uwol- 
niono od służby, aresztowano i dzis rząd guber- 
nialny oddał ich pod sąd na zasadzie 346 art. 
kod. karn. Wyżsi urzędnicy policyi winni slabego ; 
dozoru ukarani zostali przez gubernatora w dro- 
dze administracyjnej. 

Mozyrz, 15 lipca, Siina ulewa zniszczyła skle- 
py; deszcz przedostał się do mieszkań i zatopił : 
piwnice. Koszenie siana uniemożli wione. 

15 lipca. Zażopione nizigy; po- 
wódź grozi zbierom. 

Korcz, 15 lipca. Niziny i ulice powtórnie za- 
topione, most zerwany, komunikacyi z dworcem 
j kołejowym niema, Pasażerowie zatrzymani na 
dworcu. Niebezpieczeństwo groźne. 

Tyfis, 15 lipca. Wczoraj w nocy, z powodu | 
zepsucia drogi pomiędzy stacyami Amamli i Kar- 
sem, rozbił się pociąg wojskowy, idący w dwa 
| parowozy. Pogruchotane 5 wagonów na drzazgi. 


Jeden Żolnierz ranny śmiertelnie, trzech lekko. | 


Budują drogę objazdową. Ruch zostanie Wznowio- 
my po upływie doby. 

Mikołajew, 15 ie Ograbiono idącego do | 
` banku przedstawiciela przemysłowca cukrowego, : 


wyłącznie w zawiadywanie ist- | ; 
| cy na terytorzum stacyi. 
niejących organizacyi ziemskich i wypowiedziała y Liia ati 


ł 
$ 
j 
| 
I 
| 


| 


| 
z: 
| 
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Baku. 15 lipoa. Pojawiły się w obfitości pro- | Brodzkiego. Zabrano mu 30,400 rab, Jeden z łu- 


| pieżców aresztowaiy, drugi śmiertelnie ranty 
przez żołnierzy. Pozosteli zbiegli. 

Exatorpnosław, 15 lipca. Z aresztu, po wyła- 
mianiu kraty w oknie, zbiegło 21 uwięzionych, 
Szyldwach ukrył się. 

ktkarsk, 15 lipca. Przeszło 10 gmin poówia- 
tów atkarskiego, bałonowskiego i serdobskiego 
objęło ogólne bezrobocie, którego środowiskiem 
jest Atkarsk. 

Strejkujący, zamiast wynajmowania robolni- 
ków polnych, ustanowili ceny na pracę i dzierża- 
wę gruntów. Zorganizowano komitet strejkowy, 
z którego polecenia zamknięto sklepy monopoło- 
we i restauracje. Za naruszenie porządku karze 
sąd komitetowy. 

Niższy Nowogród, 15, lipca. W przecznicy 
skład „broni, dynamiża i 
bomb. Właścicieli mieszkania nie odszukano, 

Moskwa, 15 lipca. Strejkują wszystkie apre- 


! turowe i farbiarskie fabryki. 


Odesa, 15 lipca. Bezrobocie robotników por- 
towych trwa w dalszym ciągu. Powrót do pracy 
oczekiwanym jest w poniedziałek, Parosłatki od- 
pływają bez ładunku. Karę śmierci Chazie Ede- 
lewskoj zamieniono ne 29 lat ciężkich robót. 

Bobiow, 15 lipca. Polieya i wojsko nie mo- 
s% nadążyć przy uśmierzaniu żywiołowych pogro- 
mów majątków obywatelskich w różnych stro- 
nach powiatu. 

Baku, 15 lipca. Strejkują prawie wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe. Robotnicy żądają 
8-godzinnego dnia pracy, 30 proc. gratyfikacy 
od rocznego utrzymania, dodatku do płacy dzieś- 
nej 29—30 proc., corocznie miesięcznego urlopu 
z uśrżymaniem płacy, zapłaty za czas strejku. 

DZIENNE. 

Petersburg. 16 lipca. Odbyło się zebranie 
organizacyjne wszechrosyjskiego związku posia- 
daczy. Na prezesa wybrano księcia Kasatkina- 
Rostowskiego. Żebrało się około 30 osób, w ioh 
liczbie kiiku marszałków szłachty, członków Ra- 
dy państwa, wielkich właścicieli rołnych. Wybra- 
no kamisgę do opracowania ustawy. 

Petersburg, 16 lipca. Na stacyi towarowej 
drogi żelaznej mikołajewskiej zastrejkowali robo- 
tnicy, Ządając podwyższenia płacy. Postronnych 
roboinidców postanowiono nie dopuszazać do pra- 


Peterskury. 16 lipca. Na stacyi Rzewka dro- 
gi żelaznej podjazdowej wpadl pod pociąg żol- 
nierz Dawyszyn. Zatrzymanie pociągu sprowa- 
dziło 3,000 robotników z zakładów ochtiańskich, 
Robotniey na służbę parowozową zaczęli rzuczó 
kamieniami, Tłum zagrodzil drogę podkładami 
i szczepami drzewa. Maszynista wypuścił parę 
Służba parowozowa siłowała ukryć da ot, 
obiężoną następnie przez tłum. Publiczność w pa- 
nice rozbiegła się. 'flum zażądał wydania nkry- 
wających się. Jeden z robotników perswadował 
tlamowi, że kanonier Dawyszyn szedł po linii ko- 
lejowej bardzo pijany, widocznie nie słyszał świst- 
ków 8 spadek nie dozwałal w porę zatrzymać 
pociągu. Tłum rozszedł się. 

Petersburg, 16 lipca. W gmachu Cesarskiego 
Aleksandrowskiego liceum wybuchł pożar. Ume- 
błowanie i urządzenie klas zniszczone. Ucierpiała 


od ognia położona na górnem pi cerkiew. 
Poparzyło się kilka strażaków. $ raty wynoszą 
65,000 rb. 

Jarosiaw| 16 lipca. W R kiskn, obok mie» 
szkania oficera źwndarmeryi w pocisk. Po- 


dobay pocisk podłożono pod, tako polic- 
majstra. Nieszezęść z ludźmi nie było. 
Oherków, 16 lipea. Wieczorem na przedmie- 
ściu zabito robotnika; trzej mordercy areszto- 
wani. 

Szuja, 16 lipca. Robotnicy żądają skrócenia 
dnia pracy, powiększenia płacy. Odpowiedź fa- 


| brykantów oczekiwaną jest we wtórek. W razie 


| 


src z doświadczeń ostatniej wojny, 


odmowy oczekiwanem jest bezrobocie. 

Rostow (nad Donem), 16 lipea. W sprawie 
Kokoszkina adininistracya urządziła padlo LĄ 
dług administracyjny rb. 1, 200,000, 

Lond 16 lipca. Do «Daily Telegcaphu 
donószą z Tokio o zamiarze Jąponii budowy, 0- 
prócz juź budujących się, szeregu opancerzonych 
torpedowców i krążowników wielkich; wszystkig 

z ciężkiem uzbrojeniem. Przy budowie AA 
Zi 
zaproponuje narodowi, by poniósł wielkie afiacv 

| fmansowe dia uzupelnienia nzbrojęń. 
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Skrzynka do listów. 


ZE: 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Komitet budowy kościoła św. Stanisława 
Kostki, otrzymawszy zawiadomienie z ministe- 
ryum, że zapomoga z kasy magistratu łódzkiego 
po 12 tysięcy rubli rocznie przez lat 5 jest za- 
twierdzoną, poczynił kroki, aby jaknajrychlej 
rozpocząć roboty. Aliściaw tym czasie robotnicy 
urządziłi bezrobocie i żądają, aby im płacono 
nadzwyczaj wygórowane ceny, tak, że roboty mu- 
larskie dziś kosztowałyby o 100 proc. więcej, 
aniżeli Komitet dotad płacili, a kamieniarskie o 
100—300 proc. więcej. 

Nie rozporządzając własną kieszenią, lecz 
groszem publicznym, zebranym skrzętnie po więk- 
szej części z groszowych składek robotników, 
nie możemy szafować pieniędzmi na wydatki po 
nad normę, dlatego udajemy się do ogółu z za- 
pytaniem, czy mamy wobec wyżej przygoczonych 
warunków ro budowę, czy też wstrzymać 
się do datala cen robocizny? 

Z szacunkiem 
Komitet budowy kościoła-św, Stani- 
sława Kostki w Łodzi. 
Łódź, 14 lipca. 


Szanowny Redaktorze! 


W ur. 357% na str.4 Puńskiego pisma znajduje się 
w sprawozdaniu o wiecu w fsbrycć L K. Pozuańskiego 
pewna nieścisłość. 

Nie przemawiałem na owym wiecu, jako przedsta- 
wieiel partyi narodowo-demokratycznej, lecz jako mów- 
ca od „Związków zawodowych bezpartyjnych,* sm slo- 
wen nie krytykowałem oka nę A ei skrajnych, 


mówiąc tylko o el P. ES, hi FoR: mych wywodó 
M w, 


Przedstawicieł 
lecz odrazu jako jny wystąpił. Wiecownicy począ t- 
i A d yrasy: 


„idyotami je 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dńia 16 lipca 1906 r, 


steście, jeżeli mi nle chcecie uwierzyć * „bramy i regi- 
menta piekielne socyuiizmu nie powstrzy: nają” | „ani 
święty boże nie wam nie dopomoże*—wywołeły oburze: 
nie wśród sluchaczy, którzy nie pozwolili w ten sposób 
nadużywać wolności słowa przez młodego mówcę. 
Tyle pa dokładnem zbadaniu sprawy pros szą 0 z4- 
mięszczenia w interesie prawdy 
Agitator bezpariyjnęch związków zawodowych. 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolą. 


Zebrano na weselu w domu u Stanisława Bocheń- 
skiego 9 rb. 50 kop.—złożyli następujący: Tomasz Bo- 
cheński 1 rb, Stanisław Bocheński 1 rb, Stanisław 
Bocheński 1 rb., Walenty Bocheński ) rb., Franciszek 
Bocheński 1 rb., bezimienaie 2 rb, Kalinowski 1 rb., 
Kalinowski 50 kop. 


Z WARBZAWY. 


maż z yn 


| tomm O A a e s 


Z n a 


* Krwawe zajście. 

W sobotę o godz. 10 wieczorem, w lokalu 
cechu cukierników przy ul. Nowy Świat X 41 | 
odbywało się zebranie subjektów cukierniczych, 
na które przybyło również kilkunastu zaproszo- 
nych właścicieli cukier, 

Po kilku przemówieniach agitatorów strej- 
kowych, kiedy zaczął przemawiać jeden z pryn- 
cypałów, z Uumu strejkujących dano kilkanaście 
strzałów rewołwerowych. 

Jedna z kul trafiła p. Leopolda Briesemei- 
stra, właścicieła cukierni przy ul. Marszaułkow- 
skiej róg Alei Jerozolimskiej, druga—raniła cięż- | 
ko p. Hipolita Grudzińskiego  właścicieła firmy | 
<Ctotin i Bothe», 

Zaalarmowana strzałami policya przybyła 
niebawem wraz z wojskiem na „miejscę, sprawców 
strzałów jednak nie zastano już; zbiegli oni furt- 
ką od ul. M 


= z O 


T 

eest R r znW 

Obu rannych przenieśli koledzy do tnieszkań) 
prywatnych, gdzie weżwdno' dé utęh' lekarzy. 

Na potępienie oliyduezo tego objawu Lerortr 
strejkowego słów brak. 

Do czego dojdzie: — pytamy. 
ryści przewidując, że zebranie uchwał: 
zacye przeciwstrojkową, woleli rozbić je. 


Podobno tero- 
urgani- 


DTZEŁANINA, 

W sobotę przed wieczorem mieszkańcy okos 
licy Powązek zaalarmowani zostali uduiosefm 
strzałów karabinowych, które rozlegały się w po 
bliżu obozu saperów.  Strzełano nabojami osiręmi. 
Jedna z kul zabłąkanych zabiła przypadkowo 
przechadzącego przez uł. Piaskową chopa. 


* Aresztowanie domniemanych wykonawców 
zamachu na strażnika Wierbickiego. 

Przed kiku dniami waniankowaliśmy na tom 
miejseu ó zamachu ra strażnika ziemskiego, Alo- 
ksego Wierbickiego, którego we wsi Ochota ja- 
cyś ludzie kilkoma strzałami rewolwerowemi po- 
łożyłi wapera na miejscu. Dom z którego dano 
strzaly do W., o%oszyło niobawem wojsko i ko- 
zacy, a połicya zarządziła ścisłą rewizyę. Jakoż 
w mieszkaniu niejakiej Szewczykowskiej znałe- 
ziono w szafie pod ubraniem 19-letniego Włady- 
sława Zajdę, pod pierzyną Feliksa Styrkowskiego, 
a w kącie, pod łóżkiem —18-letniego Władysława 
Sapora. Przy każdym z nich znałoziono po rē- 
wolwerze, systemu Browninga, z wystrzelonemi, 
kilkoma gilzami, oraz 5 zapasowych magazynów. 
Podobna, wedlug zeznań jakoby naocznych świad- 
ków, ludzie ci właśnie byli wykonawcami zama- 
chu na strażnika Wierbickiego. Wszystkich 3 
domniemanych przestępców oraz właścicielkę mic- 
szkania, S2, osadzono w więzieniu. Mokotowskiem., 


———— 


5 saba i spokojnie 
Deg Kantor. 


Choraby skórna i wenaryczne 


krótka uż. AS 4 


przyjmuja od 8—2 rano I 6—9 wiecz. 
panie od 5—8 pp. 1956108 


PowerocoHh 


Jr. E. Samachar 


E weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2 
dnie od 8—11 1 do a R 
ła od 5—6. Sw 75 


Ur. 


Lake S SZYC 


Choroby skórne, wondryezis i maczcpłeicwa 
Przyjmuje od muje od godz. 8—1 r. 1 od | 


Dr. Kruse! Kruschę 


spet: chorób gardła, nosa l uszu 
przeniósł się na ulicę 


Nawrot Nr. 13 


—1-n lod 5-8 W. 


W J3-ch klasowej Szkole 
wyjechal. s4 
J. 4. AREST 


D. Grossa 


dnia 14 lipca została przeniesioną z ulicy 
Fwangelickiej nr. 18 na ulicę 


MIKOŁAJEWSKĄ Je 6 


z wykładowym językiem polskim 


L. GOETZENA 


(WÓLCZAŃSKA. 56) 
zapis uczniów odbywa stę w poniedziałki 
rezwartki od godz. 10 do 12. 974'125 


SZKOŁA PRYWATNA MĘSKA Ask i ERR Pisite 


nem, posznkuje zającia. Oferty w A- 

i dministracyi „Rozwoju pod Elektrote- 

chnik. 1685—3—2 

Sip piekarski do sprzedania bardzo 

nio, egzyBtujący od para lat i posin- 

dający dobrą renomę, Władomość w Adm. 

torai | „Razwoju”. 1668—2 

Zeenat paszport na imię bizbiety Wan- 

2, j dar, wydany z gminy Bełchatów, po- 
| wiata ata piatrkowskiago. 1677—3—3 

Handlowej | | Zems paszp paszport na imię Hranciszka Do- 

iaty, wydany przez wójta gminy Bet- 

| dów, pow. łódzkiego. 1660—3—3 


Zgabiłom w środę zegarek srebrny Z 
krótką dewizką, łaskawy znalłszca -ze- 
chce odnieść za nagrodą do kantoru sług, 
Piotrkowska Piotrkowska 92 1684—2—2 
Z orieziono ze zegarek srebriy.z dawizką: 
Właścicieł po zwróceniu. Kosztów mo- 
odebrać go na uł. Piotrkowskiej 55 


Ha ona MA zez JE E LAMA a IMĘ 
| Hawrot me. iÀ m. 5 Do inre a o Mesma 
= Leona Piecho- 
Iil-cia brama od rogu ul. Piotrkowskiej Ż gina! paszport na imię 
I b. ELAN | 1 przyjmuje PANA é S0, Tref Pop- Dr ohne ogloszenia. enrabia PA 0 k08 
ama Lep asru; NOSA; | W Riedzisio ZWANE 4 e Beri BM soja zaraz pokój rodek 4. ingt paszport na imię Laonarda Raj- 
krtani i gurdła r EETA V Er EE PAT słoneczny, duży z oddziełnem wejś ciem; kiego; wydany z gminy Pay. 
wróGoił. 762135 a żądanie pe M wk meblami akeni 1 
ziennem u rayman Mikołajawska S an Ja IMĘ Ada JaC 
: A. yi) Pod saa 9'/5—11-0j zrana i p ineen (| Wig m. 10, I piętro, front: 1589—d—13 EA dalia magisiracio miasta 
„Mi ikotajowska ska 4, obok Dziolnoj. obok D. Dzielnej. powiócił 1 iileśrka id dióy Za- Dza foeren NOI. ` a aikiowane Piotrkowa. 1700—3—1 
dniej M 27 5 1692—3—1 3 pokoje z wygodami, 2 pokoje z kuch- 
Mr. Feliks Skusiewicz | EE Oee veme a Wawa ama i | Dala wyje kak" EE 
trzne i dziecinne, 5171-28 „adyżca. pejs: E. Mawriekiego z dniem 14 | 0) magie do sprzedania, Pańska mE 
1663- -8m 


Choroby skórna i weneryczne 

Andrze 

oà g. 10 do 1 popoładnin. 
LLU 

przeprowadził sią na 
przyjmuje, A chorobami gardła, kriz- 
Choroby „LEJ! wenecy= 
panie od 5—6 popol., w niedziele od 9—1 : 


rzeja íð. 
Eh, md 
działe 1 święta 
507—d—310 
ulicę WSCHODUKKĄ RA 69 
od 9 do us ea 
pol. iodd i od eń popoł, s 06-50 
czne 1 moczupłołowe, 
i od 3—6 popo? 1420r169 | 


iL PRZEDRÓREKI 
róg Dzlelnej i 
M LP Wii 
AP ph 


Dentysta 6. A. Gulzmam 


puerzodacn sią do Łodzi | mieszka przy 
Promenada M pz 

Przyjmuje rano od 10 do tą i od 2 do 5 

96058 


KRAWIEC MESKI 


W. Wieczorkiewicz 


Bpboty wykończa starannie i akurat- | | 
nie podług najnowszych fasonów. | 


| nkiernią z prawem sprzedaży travków 
Gy go rzędu do 


dzierżawienia w Kielcach, Wiudomość 
Wólczańska nr. 91, w Mleczarni. 


ną Nr. 
Mesto s ij do sprzedania, 


a a YMM WANIA _ OO A 0 


P. 
Gop > i ska nr. 43, Śliwiński. 
51 m. 


znę, poszukuje miejsca 


lat 12 do 14, Wolczeńska nr. 118 m. 


22, Bogosiawska. 
Po wz ebny ślusarz, 


men, Szosa Pabianicka 
sprzedania lub wy- S: 

davila dla zmiany interesu. 
w adm. „Rozwoju“, 


| przenosoną została na ulico Dziel- į 


w Administracyi „Rozwaju*. 


Moms nabyć pacit mleka do SOgaracy 
dziennie. Windomość ulica Brzezid> 


sszyną Singera pierścieniowa mało 
Mięsna tanio sprzedam, Przejaźd 


| 
| Osie: znająca krawiecezyzną i bieli- 
| prywatnych do szycia na wyjazd lab tu- 


zgłaszać się ia fa- 
bryki kieja Akce. Tow. Leski 


kiep spozywczo-dystrytnucyj 


-ae 


Mam honor zawiadomić * Szan. 
moją klientelię, że pomimo pożaru 
w moim z ie, sprzedaż jak 
hurtowa tak i detałiczna wykonywa 
się w znpeinym porządku. 

Z poważaniem 


iż — Mih 


— Gabinet Dentystycz Dontystyczny 


—— 


1681—6—1 
Wiadomość 
1693 6-1 


1694—2— =i 


1686— 


w domach 


taj. Wiadomość w Administracyi „Roz- 
1440 woła". 1096—1 a 
Na lua d t adompšé ' i Y 
Nikożalowstą V 83, == | E AARMEN Iara % Dsi mfi Sławińck rj 
| pP otrzebua dziewczynka do służby od AU 


Piotrkowska 132 m. 15. 982-8-6 
poszukuje mieszkania 4 lub 3 pokoje 


1699—2—1 


l 
| 


I Stark- z kuchnią | wygodami; ulice Krótka, 
1697—3—1 | Przejazd, Nanot lub Mikołeiewska na 
mi sprze: | przestrzeni Dzielna- Nawrot. RE 

iadomość | z podaniem ceny sub H. S. do sdm. „Ro- 
1680—3—3 ! zwoju”. 1637-1 
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EAR, 
[LSL 
Mu) -. 
AMI 


SiE: 
li>. 
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fra" ASN SR OWY SERENO OSEI Si 
w, jà HEAT i A RAB 
P PAN S. 7 Mate A 


tti Artyknlów sproyalnych Dtwarzyctwa 


Reprezentanci na królestwo Polskie 


Krzyszto Brun 
i SYN 


Warszawa, Hetel Bristol, 


polecają 

Dźwigi. ,„Głis* 
Maszyny do pisania p Remington" 
Wagi amerykańskie „Faiebanka* 
Biurka amerykańskie „losy? 
Welocypedy amerykańskie „Olevaland* „Kambler” 
Szafki skladane „iornioke* 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„łWelłlsa* 
Segregatory „„ltmparig!.** 

Zastąępes na Łódź 1 okołtce 1068 
H. Ś. KEUTIARK, ul. Bonedykta X 2. 


wycieńczonych, zdenerwowanych, pozba- 
wionych energii skutkiem, przepracowa- 
i nia umysłowego dub fizycznego, jaxrów= 
a nież i dia tych, których choroby wyni- 
$ szczające 1 siłue wstrząśn e 
j pozbawily odporności — jest 


SANATGGEN BAUERA. 


Tylko Sanatogen w opakowaniu rosyj- 
skiem -firmy aori i S-hi jest bec 
prawdziwy. Ostrzega się przed nieudol- 
nem naśladownictwem. Wyjątkową. sku- 
teczność tego Sanategenit stwierdzają 
opinie przeszło 3500 lekarzy wszystkich 
krajów kulturalnych. Sanatogen sprze- 
daje się we-wszystkich aptekach i skila- 
dack aptecznych: 


Brosznry gratisii franco wysyła: . 
Główne przedstawieielstwo na Kr "Polskie 
Warszawa, Nowo-Senatorske 4. 


RZ 


aaa 


«AA 


3 j 


838-4-3 


RAA T E CZD TC ZSEE 
WAŻNE TYLKO BO DHIA 3l-go LIPCA! 


WW. A urzę i AB WW 


przedsiębiorstwo oczyszczania szyb, 


Ceny niskie. Mycie ścian olejny 


Z powodu długotrwałego sitrejku krawieckiego ostała 
mi wiolka ilość materyałów na gaznitury | pała: choe 
z takowego wyrobić, otworzyłem specyalną pracow 
pod zarządem pierwszorządnego krojczego, Co mi daja 
możność dostarczenia do 31 lipca r. b. garderoby męskiej 
po następujących cenach 

Garnitur męski za rb, 27.50 

Palto letnie . . . rb. 22.50 
Wybór materyałów wialki, gatunki wypróbowane i trwałe, 
Zwracam szeżególmą uwagą, iż moja garderoba pod wzgłę- 
dem fasonu, towaru | j arna każdemu ż%ądanta za- 

oworin. 


EMIL SCHMEOHEL ODDZIAŁ MĘZKI. 
Piotrkowska mi 


SLOWNIK: cz 


konserwacya linołsum, sprzątanie kantorów i mieszkań 
przeprowadził sią na ulicą 
BS” PIOTRKOWSKA Me 103, m. AQ 33. Wa 


W tloczni <Rozweji>, Przejazd % 8. 


842 


SEs i 


czyszczenia i froterowania posadzek, 


938-1-9 į 


h i kłatek schodowych. 


| 


San ROZWOJ- — Poniedziałek, dnia s16 -Nipen -1966-r. 100 


= Ogród Koncertowy = 
przy Hotelu Manteufla 


Dziś 1 codziennie 


BEŻ sasz 


Lidikiegy Ruemiedniozege Towozegstwo 


Pożyczk.-Oszezędnościowego 


od dnie 14 lipea przeniesioną została z ul. Krótkiej na 1034—02-2 
m 
ul. Andrzeja nr. ll. 
URZ e ZEO ZZA PPE ELA PZA ZEE Z PEEK Li 
% 4962 Qbwieszczemie: 


DYREKCYA 


Towarzystwa Krodytowigo mianta Zad 
_ W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiądo- 
mości, iż zażądaną została pożyczka na nieruchomość; 

1) pod nr. 154a. przy ulicy Zgierskiej, przez Tomasza Bocheńskie- 
go, pierwotna rb. 40,000, 

Wszełkie zarzuty przeciwko udziełeniu zaźądanej pożyezki stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawió Dyrekcji w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, dnia 14 lipca 4906r. 1038 


Łódź, dnia M lipca 1906r. ||| 088 
CNET TRE PNE AANE AE N 


Po półrocznem zawieszenia z rozporządzenia władz rządowych 


DZWONKA CZĘSTOCKOWSKIEGO" 


nzyskałiśmy pozwolenie na dalsze wydawzictwo tegoż pisma, Tom czerw- 
cowy otrzymają przenumeratorzy w pierwszych dnisch lipea. 

Premium „Bzwonka Częstochowskiego” na rok bieżący 
stanowi 12 książek pod tytulem 


„SKARBCZYK. POLSKU, 


„Dzwenek Częstochowski” kosztuje z przesyłką kwartal- 
nie 1 rubla. Okazowy tom „Dzwonka Częstochowskiego” na żądanie 
wysyłamy bezpłatnie. 

Listy adresować: Redakcya „Dzwonka Częstochwskiego* w Często 
chowie pod Jasną Górą. 

W Warszawie można opłacać w Kantorze „„Dzwónka 0z“ przy ulicy 
Mokotowskiej 47. i 

Przyjaciół naszego pisma serdecznie prosimy 
o poparcie. 
964—2—2 Redaktor i Wy 


Zakiad keczmiczy | 3 e e z kuchnią, lab 7 pokot z ka- 
Bity NATE Cinalnig ioga przodłażowie: Lipowej 98, Dhigko Milsza 
nii 3 | DO WYNAJĘCIA 


w rodzi, ul. Południowa 3 IS. | zaraz lub. od 1 października r, b. Bilższa 
| wiadomość w kantorze, Benedykta 17. 


Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ga- | 
łodzienne utrzymanie wrax z leca- 


cowej | na Piotrkowskiej Jub Wólczań- 
skłej od Karola do Czerwonej potrze” 
bry lokal pa dłaższe latg, na parterze 
lab aa I piętrze, składający się, kuchni, 


| Przyjauję zadrabianie pończsch. 
Miiksiajeweka 69 m. 66, 2 piętro. 


| 1029—3—3 

niem 2—6 rb. dziennie. Porady | z a 

w ambulatoryam kop. 50. Lekarze | 

ordynujący: chirurg Br. mad. 

Kru ginekolodzy: Hemara. | 

ry Beaufne2 u , sprzedaję tanio. Wiadomość w Karole- 
i wie przy rzeżni miejskiej, Francisze* 

I IL | Wiznor. 1018-3—_ 

= Ro I W ulicach: Karola, Radwańskiej, Pła- 

| 


2 pozoj mniejszych | jednego pokoju du- 


1111-4 | | żego w rodzaju salt. Ostatni pokój lub 

= is 11 mogą być oddzielone od poprzednisga 

aginęło świadectwo od paszporju na  fleszkania, Zgłaszać się: Józef Hajek, 
imię Marysnny Szrnowskiej. wydtae Piadzowska nr. 273 m. 31; 1033-3-2 

t z fabryki Poznsnsklego 1674—2—2  EUGKGSENEUEWITEZKANO ZWANY SERB 


 —— 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


